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Francuskie zwycięstwo.
Obrady paryskie zakończono. Zaufanie, 

Jakiem francuska Izba deputowanych obda­
rowała prezydenta ministrów Brianda, wy­
dało już dodatnie wyniki Francuscy dele­
gaci rozumieli, że jeżeli wyszliby z tej kon- 
fereneyi bez załatwienia sprawy odszkodo­
wania i rozbrojenia Niemiec —  to gabinet 
Brianda spotkałby ten sam los, co i Ley- 
gues a. Teinbarddej byli o tem upewnieni, 
iż z u i ocza pilnował ich doświadczony i bez­
względny Poincare.

Br i and w mowie programowej był nieja­
sny. Kłaniał sie na lewo i prawo, a nie 
będąc pewnym stanowiska, jakie zajmie 
Lloyd Oeorge, nietylko w spaw ie Niemiec, 
ale także wobec rewrzyi traktatu w  Sevres, 
pozytywnie do niczego się nie zobowiązy­
wał.

Posiedzenia konfereneyi Rady najwyż­
szej były miejscami bardzo burzliwe. Była 
nawTet chwila, że Lloyd George groził na- 
tychiniastowein zerwaniem obrad i wyja­
zdem z Paryża.

Ale delegaci francuscy, z Briandem i Lou- 
cherem na czele, nie przerazili się tej gro­
źby. Przeciwnie —  w sprawie odszkodowań 
oświadczył stanowczo Briand: „Nie zniesie­
my tego paradoksu, że Niemcy będą boga­
te, podczas gdy my mielibyśmy pozostawać 
w nędzy4*. Wobec takiego ośw iadczenia na­
wet prasa angielska ustąpiła, wykazując, 
ie  gdy w Anglii na głowę mieszkańca wy­
pada podatku 22 funtów szfcerl., w  Niem- 
esech tylko trzy.

Jak donosi korespondent „Gazety War- 
•skiej41, p. K. Smogorzewski, rolę an­

gielskich „medyatorów“ odegrali delegaci 
małej Belgii, dzięki swej kompetencyi 
wr kwesty ach finansowych.

W  sprawie rozbrojenia przyjęto sprawo­
zdanie marszałka Foclia z pewnemi zmia­
nami A  odpowiednie uchwały, które na­
tychmiast zostały Niemcom zakomuniko­
wane, podaliśmy wczoraj w  „Głosie Na- 
rodua.

Na największa trudność natrafiała sprawa 
odszkodowań. Francja żądała alho odro­
czenia ustalenia sumy odszkodowań aż do 
czasu, kiedy rozwój przemysłowy i handlo­
wy Niemiec da możność oznaczenia wyso­
kości tej sumy, albo toż jeżeli ustalenie 
całkowitego odszkodowania miałoby nastą

żytej przez Polskę, aż 40 proc. przypadło aa 
węgiel górnośląski, gdy tymczasem w ogól nem 
spożyciu Niemiec węgiel górnośląski stanowi 
tylko 8,9 proc.

bardów marek w  złocie. Z tego wypada na | Polska zatem jest cztery i pół razy więcej za 
Francyę 52 procent, czyli 147 miliardów.: interesowana w węglu górnośląskim, tAż Niem- 

. skutek tego, iż Francya swe straty cy. JcśL zaś Górny Śląsk i Pbska będą stano- 
oblicza daleko wvżej, Anglia zgodziła się,'wiły jedną całość, to ta wielka Polska zużywać 
by przyszły rozwój ekonomiczny Niemiec .będzie -66 procent produktu węgla górnoślą- 
przYCzymł sie także do podniesienia ogól- skirgo. A jośiiby Śląsk został przyłączony do 
nej" sumy odszkodowań. A  mianowicie 0-1 NIemiee, to Niemcy razem ze Śląskiem zuzyły- 
prócz rat rocznych sprzymierzeni pobierać fjy ty ko 17 proc. jego produkcji węgla, czył 
beda ieszcz® 1 2 *  od wartości w yw w u  nie- « Pod ‘3™ względom walor Śląska dia Polaia 
mieckie°x>, 30St cztQr? rs,zy w;ekszy, mż dia Niemiec.

_ * . . .  W/nioski nos. Wierzbiekego sięga ja jeszcze
Jako postanowienia karne  ̂przewidziane ,dalej Zobaczmy ^  _  mówi> poscł _  jak

są w szczególności: o osadzenie terytoryow. rozw;jaja gję wytwórczość G. Śląska pod pano- 
liowych,  ̂przedłużenie okupacyi prowmcyj; wan=em Niemiec. Oto od r. 1871 do 1911 wy- 
nadreńskich i t  d.  ̂ | twórczość węgla wrzro?ła ca G. Ś ąsku 5 i pól

Oprócz tego na konfereneyi załatwiono  ̂^zy, a w Dortmund z e np. przeszło 7 rasy, nie 
szereg innych spraw, a Rada najwyższa u-j sprzyjała wiec przynależność do Niemiec roz- 
znała Estonię, Łotwę i Gruzyę —  natomiast • rojowi Górnego Śląska. Jeśli weźmiemy z  u- 
sprawę rewizyi traktatu w Sevres odro-.wagę zużycie węgla, to okaże się, że przez łą­
czono do konfereneyi w Londynie, która ta 1900— 1914 korsumeya węgla angielskiego
ma się zebrać dnia 21 lutego.

Prasa, i opinia francuska wita ze szcze- 
rom zadowoleniem wyniki konfereneyi pa­
ryskiej. Dawno już bowiem .dyplomacja 
francuska' nie odniosła tak walnego zwy­
cięstwa.

Nie można więc dziwić się temu oburze­
niu, z jakiem Niemcy powitali rezultaty 
prac Rady najwyższej. Nad ich bowiem pię­
ciu znanymi już czytelnikom „Gł. Narodu*4 
punktami, konferencja paryska przeszła do 
porządku dziennego. Najwięcej jednak czu­
ją żalu do Brianda, o którym myśleli, że 
zapoczątkuje „nową erę** w  stosunku do 
Niemiec. Toraz zaś przekonali się, że „no­
wą erę*4 będzie charakteryzowało płacenie 
przez Niemcy odszkodowania i ich rozbro­
jenie.

O sprawie Górnego Śląska nie mamy ża­
dnej ofieyalnej wiadomości. A z pewnością 
była ona na konfereneyi omawianą. Tem 
więcej, iż Niemcy szereg ustępstw na rzecz 
Franeyi, jak i swą zdolność płatniczą, uza­
leżniły ód pozostawienia GL Śląska przy 
Niemczech.

Nie mógł Naczelnik Państwa Piłsudski 
wybrać lepszej pory na wyjazd do Paryża, 
jak obecnie. Polska i Francya z odnowio­
nymi gabinetami, po najświeższych sukce­
sach rządu francuskiego i wyjaśnionej sy­
tuacji w  stosunku do Niemiec —  mogą 
prowadzić zdecydowane per trak ta cye. Fran­
cya —  jak świadczą ostatnie przemówienia 
generała Weyganda i b. prezydenta repu­
bliki Pomeare*go, wygłoszone na posiedze-

pić natychmiast, to w  tym wypadku przy 
oznaczeniu wysokości spłat rocznych musi 
być uwzględniany przyszły rozkwit gospo- niu Związku wielkich stowarzyszeń naródo-
darczy Niemiec. I wych ws Francji —  powita Naczelnika Pił-

Anglia, która z początku skłaniała się dojsudskiego z entuzjazmem. A  słowa Poin 
 ̂̂ łożenia na później definitywnego ustalę- j care‘go. iż „Polska może liczyć na ^Fran-

nia sumy odszkodowań, zażądała w  końcu cyę tak, jak Francya liczy na Polskę** dają
  - -  * * A & - - - n .1 łJ m n J  rt V fvn VI A iWT 11 1 ATI! Ow,zwłccznego jej oznaczenia, oświadcza­

jąc, że zadane ze strony Franeyi 12 miliar­
dów rocznie przez 42 lat jest absurdem. 
W  tym wypadku mimo porozumienia, jakie 
.zajadło na konfereneyi sprzymierzonych 
w Bulonii (czerwiec 1920), Francya zgodziła 
się zredukować swe raty do wysokości po­
czątkowo 2 miliardów w złocie i maksymal­
nej 6 miliardów później.

Gałkowi te więc odszkodowanie.  ̂które 
mają zapłacić Niemcy, wyniesie 266 mi-

rękojmię, że rząd Brianda bez porozumienia 
z Warszawa, nie decydowałby o Górnym 
Śląsku, wiedząc dobrze, że naród polski ni­
gdy nie zgodziłby się n.a jego utratę.

Jesteśmy pewni, iż Naczolnik Piłsudski, 
wraz z ministrem Sapiehą, wyzyskując tak 
korzystną dla nas sytuacyę, wyprowadzą 
w końcu Polskę z tych niepewności, wśród 
których nasza polityka zagraniczna dotych­
czas tkwi bez naszej winy.

H. MIANOWSKI.

Falszerstwe o G. Śląsku.
Wf dług pierwotnego projektu koalicji G. ^

Śląsk, jak wiadomo, miał przypaść Polsce bęz . waniu G. Śląska od Niemiec z 
plebiscytu. Niemcy jednak poruszył wszystkie połowa tej ilości węgla, która i 
sprężyny, aby decyzyę zmienić, przyezem poslu 
gjwali się głównie tym argumentem, że utrata 
bogatej prowkcyi oznacza ich n ©wypłacalność 
%e względu na niezbędny im do życia węgiel 
górnośląski. Postanowiono zatem plebiscyt.

Agitując na wszystk e możliwe sposoby, sfal 
czowali oni faktyczny stan meczy, a zbałamu­
cona opinia Europy dała wiarę ich wywodom.
Przyczyniła się do tego w zna^ncjj części nie­
dawno ogłoszona ksążka K e y n e s a ,  znanego 
ekonomisty, sekretarza królewskiego Instytu­
tu ekonomicznego w Londynie, który przez pół 
roku brał udział w obradach paryskich jako do 
raP a Lloyda George‘a. Puhlikacya Keynesa, 
idąc na rękę Niemcom, uzależnia byt gospodar 
czy całej Europy od odrodzenia N emiec, któro 
jego zdaniem bez G. Śląska nie będzie możliwę

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu rozprawił 
się z dziełem Keynesa w rzeczowej mow e po*.
W i e r z b i c k i .  Jego argumenty były tak sil-

wogóle zużywała tylko 10 milionów ton węgla, 
a więc jest to kraj gospodarczo nierozwkięiy. 
który n p potrafi wyzyskać bogactw G. Śląska. 
Keynes usiłował ponadto przekonać, że po oaer

zostanie im tylko 
im jest n;ezfcę<ka 

dla życia, a więc Niemcy zbankrutują i nie 
uiszczą odszkodowań wojennych: że Śląsk nie 
może żyć bez rudy lotaryiiskiej . że hutnictw o 
jego upadnie.

P. Wierzbicki wpadł na dobrą myśl, biorąc 
do ręki niemiecki przekład książk KeyLesa ce­
lem porównania z mcmoryah mn delega^yi nie­
mieckiej do koaliey: w sprawie traktatu wer­
salskiego. Wyszło na jaw niesłychane oszczer­
stwo, ponieważ całe ustępy angielskiej książki, 
dotyczące Górnego Śląka, były dosłowniie i bez

w Berku© wzposła ośmiokrotnie, westfalskie­
go sześciokrotnie, a górnośląskiego zmniejszy­
ła się o czwartą część. Więc gdzież jest to zna­
czenie węgla śląskiego dla Niem oc, jeśli ziuży- 
eie jego nawet w BeirlLrke, blisk;ra Śląska, 
zmniejsza się. Więc ze stol^-y niemieckiej wę­
giel górnośląski był wypychany przez węgle 
inne i szukał ujścia, a gdzie go szukał? —  W  
Polsce. Bo gdy w Berlinie zużyć e węgla górno 
śląskiego zmniejszyło się o 25 proc,, to w tym­
że czasie w Polsce wzrosło on<o siedmiokrotnie. 
To jest odpowiedź ca zagadnień e węglowe.

Niemcy, a za Niemcami i Keynes, twierdzą, 
żo bez G. Ś’ąska Niemcy będą miały zaledwie 
55 procent potrzebnego im węgla, a przedstawi 
ciel rządu polskiego w międzynarodowej korai- 
syi węglowej udowadnia, że ule 55, a 88 pro-, 
swego spożycia będą wstanie zaspokoić N emey 
bez Górmego Śląska. Dlaczego Keynes ten błąd 
popełnił? Bo nie uw*zględnił przolewszystkiem 
wydobycia węgla brunatnego, który w przeli­
czeniu na kamienny daje aż 90 mlionów ton. 
Dalej zapomina Keynes, że Gónr:y Śląsk pod 
kontrolą m'ędaynarodową już dziś daje Niem­
com milion ton miesiącznic. czyL* 12 mil. ton 
rocznie. I wreszcie Keynes *twierd*i, że Niem­
cy muszą ®a mocy traktatu dostatfe^ać koałcyi 
40 milionów ton rocznie, podeza gdy konfetren- 
cya w Spna zmniejszyła tę Ilość do 24 mil ton 
rocznie, & ma poiriększyć tylko do 27 mil. ton. 
Wskutek tych Wedów okazuje się, że fetotue 
zaopatrzerr© Niemiec w węgiel wynosi nie 55, 
lecz 86 proc. ich przedwojennego spożycia. Oto, 
dlaczego przemysł niemiecki kwitnie, eksport 
rozwija się, kurs marki się podnoś’, gdy prze­
mysł polski niema do swojej dyspozycyi nawet 
10 czy 30 proc. tej Uości węgla, jaka inu jest 
niozhędtna.

Sprawa t. zw. rudy lotaryńskiej wzmacn*a 
jeszcze rasz tytu! do G. Śląska. Memoryał wro­
cławskiego zjazdu górników i hutników, wyda­
ny przed wojną, stwierdza, że w r. 1891 hutni­
ctwo polskie opierało się głównie na radź'e ro­
dzimej (80 proc. całej koiisumeyi hut śląskich). 
Ale zapasy wyczerpały się rychło. W  r. 191S 
rudy te stanowiły już tylko szóstt} część kon- 
sumeyi but śląskich, a w r. 1914 tylko cztenra- 
stą, część. Gd(7/'ei uzupełnił Śląsk swój niedo­
bór? —  czy w Lotaryngii?

Statystyka tej monografii mówi nam, że 64 
proc. rudy, spożywanej przez huty górnośląskie, 
pochodziło z zagranicy, 7 proc. z Poznańskiego, 
a ty’ko 7 proc. z właściwych Niem ec. Gdzież 
więc jest ruda lotaryńaka i zależność hutnictwa 
śląskiego od tej rudy? Nie w Waryńskiej tu- 
cizie jest przyszłość hutnictwa górnośląskiego, 
lecz w przyległych do Śląska po watach Polski. 
Tam jest to źródło rud' niewyczerpane, które 
daje gwaraneye rozwojowi butaiefewa na G. 
Śląsku i w n c m  Zagłębiu Dąbrowskiem.

Keynes o tom oe  wiedział, a wszakże mógł 
'wiedzieć, bo ów zjazd wrocławsk,' w r. 1913 na­
dał tej sprawie specjalną wagę. Wiedziały o 
tem i władze okupacyjne niemieckie, bo dążyły 
do jednego, aby jak największą ilość rudy pol­
skiej na Górny Śląsk rzucić, wiedziały o tem 
i sfery gospodarczo niemieckie, bo wszystkie 
ich memoryały żądały rudy z Polski, a cie 2 
Lotaryngii.

Jeśli dotkniemy sprawy zbytu surowca i że­
laza górnośląskiego, to i tu widzimy, że hutni­
ctwo górnośląskie wskutek łączności państwo-

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj o godz. 7.45 
wieczorem wyjechał Naczelnik państwa specyał 
nym pociągiem do Paryża.

Przyjęcie w Pirytu.
Paryż. P. A. T. (Od spccyalnogo koreepon 

denła). Dzieniki tutejsze ogłosiły program po­
bytu Naczelnika państwa w Paryżu. „Temps** 
donos, że prezydent Republiki francuskiej przy 
ją! zaproszenie rady miasta Paryża do nczestni 
czenia w przyjęciu Naczelnika państwa w ratu­
szu, które się odbędzie w sobotę.

..Dzień polski'1 ws Frascyi.
Paryż. (East Express). Z okazyi przybycia Pił 

sudsk ego do Paryża zarządziło Ministerstwo

! nauk publicznych urządzenie w sobotę „dnia 
polskiego*4 w 100.609 szkół ludowych, miejskich 
i wiejskich w całej Franeyi Cała godzina zo­
stań e poświęccra historyi i sytuacyi Polski, 
wyłożonej przez nauczycieli na podstawie br>  
szury specyalnie staraniem poselstwa polskiego 
w Paryżu wydanej. „Petit Parlsien** podaje po* 
dobiznę Marszałka, oraz artykuły pochwalne#

ZASTĘPCĄ KS. SAPIEHY —  PREMIER 
WITOS.

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Min. 
spraw zagranicznych komunikuje: Z powodu
wyjazdu ks. S a p i e h y  za granicę, urzędowe 
zastępstwo Ministerstwa spraw zagr. objął pro* 
zydeaut Rady ministrów W i t o s .

in isili h  i  S

krytycznie powtórzone za memoryałem nemie-.wej z Niemcamf bvło degradowane, bo na G. 
ckim. W  tem sposób p. Keynes zintatyfikował jśłąsku wytwórczość surowca wzroda tylko o 
ca y świat. 15 n?oc. w tymże czasie, gdy w N em^zech —-

W momoryale niemieckim czytamy, że Pol- 0 50 prę.c. Widzimy, że nawet z najbliższych' 
s "a zuzywa tylko 10 pół miliora ton węgla swoich rv«rków surowiec i żelazo śląskie ii rick f Trlłrr\   i _ n /   « 1

Wvkrycie cibrzymlch transportów brani.
Bytom. (East Express). Wykryci© w ostat­

nich dniach znacznego trauspoitu broni niemie­
ckiej wywarło na ludności górnośląskiej ogrG- 
nme wrażenie. Transport ten, jak s ę okazało, 
zawierał 460 karabinów, 8 kar?J>inów maszyno 
wych. 360 bomb z gazami trującymi, 250 grana 
tów ręcznych, 100.000 naboi. Dzienniki polskie 
poinoszą, że fakt ten znajduje się w  związku 
z wykryciem broni w gmachu trybunału w By­
tomiu. 7danieim dz^enrdków polskich jest rzerzą 
niewątpliwą, że broń ta przeznaczona była dla 
urzędirików trybunału w Bytomiu, którzy m « li 
zająć się jej podziałem. Przewóz kontrabandy 
nio mógł odbyć się bez wiedzy władz tlemit?- 
ckDb. Broń była załadowana przez żołnierzy 
.,Re -']i«wehry“ i przewieziona ze współudział* m 
kolejarzy odemieokich zapomocą uiemifcckfrh 
parowozów. Urzędnicy niemieccy rozdają broń 
złocryńcom i bandytom. Ponainao t^ o  X «n*-y 
są na ty le bezcaolm, aby potem narzekać na 
wzn*8t bandytyzmu na G. Śląsku. Slwi.*rizeuc.. 
żo rząd niemiecki me cofnął się nawet przed 
wysyłaniem bomb z  gazami trującymi na Górny 
Śląsk. Wszystkie dzienniki polskie wzywają ko 
misję międzysojuszniczą do udzielem-a pomocy 
lndn.śei G. Śląska, zagrożonej przez akcyę 
Niemców.

Akcya wśród Górnoślązaków w Berlinie.
Berłoi. P. A. T. Agi tacy a polska wśród emi­

grantów górnośląskich rozwija się bardzo po­
myślnie. W  Berlinie i innych miejscowością b 
odbywają się woce, cieszące się wielkiom po w o 
dzf-ffiican. Emigranci przekonując się o słuszno­
ści sprawy polskiej i przejrzawszy kłamstwa 
niemieckie, przechodzą bardzo leżnie do obo­
zu polskiego. Niestety władze niemieckie rie do 
trzymają umowy o swobodzie agitacji i zdarza

ją się często rozbijania wieców poVkich, przy* 
czora władze niemieckie wręcz dopomagają bo­
jowcom niemeckim.

Berlin. P. A. T. Wedle doniesień pirm berliń­
skich, pewien oficer niemic-cki chcał areszto- 
wać agitatora polskiego, który działa! wśród 
emigrantów polskich górnośląskich w Ber­
linie, m mo tego, że tenże powoływał się na 
umowę poiako-niemiecką, wedle której zezwala 
się stronie przeciwnej ca ag tacyę wśród emi­
grantów, Oficer niemiecki nie zważając na to, 
chciał gwałtem dokonać aresztowania. Polak, 
czując się pokrzywdzonym, stawi opór i ude­
rzył oficera ni emiec-kiego w twarz ręką. raaiąc 
go w chrząstkę nosową. Wśród ogólnego zamie 
szacia agitator polski zdołał zbiedz.

Warszawa dla t  Śląska.
# Warszawa. P. A. T. W  gmachu cyrku odbył 

eię wielki wiec manifestacyjny pod przew. pre­
zydenta rady mie-jskej warszawskiej B a l i ń ­
s k i e g o .  Po przemówieniach zebrani powzię­
li szoreg rezolucji Złożono również następują­
co ślubowanie:

My mieszkańcy stołcy RzeczirpofpoUtcj pol­
skiej zebrana na wiocu, wyrażamy braciom na- 
szym, jęczącym pod brzemieniem niewoli ger* 
mańskiej szczery podziw i wdzięczność serdo* 
c»ną za zachowanie mimo nacisku wielowieko­
wego wspólności z naszą Ojezyzmą I ślubujemy, 
że wytężymy wszystkie nasze siły w celu nzyl 
skan a po^TOtu Górnego Śląska do Rzeczypo. 
spalitej polskiej.

Warszawa. P. A, T. Następujące sumy zoslsu 
ły złożone w prezydyum Rady ministrów na ce­
le plebiscytowe na G. Śląsk: Bank dyslvOGtowy 
warszawski 1 milion, dyrektorowie Banku dys­
kontowego warszawskiego pp. Paweł Halbart l 
dr. H. Aszkenazy marek 50.000, hr. Jeray Ba* 
worowski 50.000.

ne, że Sejm na wniosek pos. Dębskiego uchwa- pracy znalazły uznanie i sankeyę tej komisy"’.

• « . i,i • — i i Arici-i/u OUjc
j ze tyhko półtora miliona sprowadza z Góitic- ! wyprebane przez żelaza niemieckie że w ppo- 
go Śląska. A oto mamy drugie nasze źródło —  U VOu Berlina żelazo śląskie stanowi tvlko 15 
pracę Kramsztyka. d©legata rządu polskiego d o ]nroc.5 Brandenburgii —  16 proc,, Saksonii 17 
międzynarodowej komisyi węglowej. Dane tej proc.. a ilpść ta z roku na rok zmniejsza sie.

1l?r)QTlia 5 o o I -  ________ • i_____ • * 1__ "     - . 0 *

wojną pomimo granic celnych, cio znajdując 
miejsca na rynkach nJem eeldch.

A czy Śląsk Górny może się sam wyżywić? 
Kto go żywi? Polska go żywi i żywiła przed 
wojną pomimo granic politycznych. G. Śląsk 
otrzymywał z z em polskich dwa razy więcej 
zboża, niż z Niemiec, trzy i pół raz a więcej mię- 
sâ  a przeszło cztery razy więcej wieprzowiny, 
króra stanowi zasadnicze pożyw cmi© ludności 
gón ośląskiej. Jeszcze raz ^ięc widzimy, żo z 
Po ską G. Śląsk jest związany gospodarczo, a 
nie z Niemcami.

A  kopalnictwo G. Śląska, na jak em drzewie 
było oparte? Na polakiem. Śląsk otrzymywał 
z Polski drzewa okrągłego 12 razy więcej, niż 
z Niemiec, obrobionego 5 razy więcej, kopalnia 
nogo i opalowego trzy i pół razy więcej.

A dokąd G. Śląsk wywoził produkowane u 
siebie nawozy sztuczne? Wywoził ich do Polski 
półtora razy więcej, niż do Niemiec.

Wszystk e te argumenty przemawiają za 
wcieleniem G. Śłaska do Polski, z którą two­
rzy całość gospodarczą. Kończąc, pos. Wierzbi 
c*ki dał wyraz nadziei, że przyjazna Francya 
nie przefrymarczy G. Śląska za odszkodowania 
wojtune. Zarówno względy polityczne, jak eko 
nom czne wymagają przynależności Śląska do 
Polski.

Listy ze Lwowa.
Lwów, 80 stycznia 1921.

TJohwala w sprawie s matu. — Finanse miasta. — 
Żądania czeladzi piekarskiej. — Goście z Jugo­

sławii — Pioruny w styczniu).

Wiadomość o uchwale sejmowej w sprawie 
senatu zrobiła tutaj w kołach narodowo my­

ślących bardzo dobre wrażenie. Takiego wła­
śnie wyniku wyczekiwano. Ustrój Polski, na 
szeroką skalę demokratyczny, wymagał dia 
swej równowagi Izby drugiej o nieco odmien­
nym składzie, jak to zaznacza odezwa profe­
sorów Uniwersytetu Jagiellońskiego i Polite­
chniki lwowskiej. Do odezwy tej przyłączyli 
się także profesorowie Wszechnicy Jana Kazi­
mierza, z wyjątkiem dwóch, a mianowicie pp.: 
Henryka U ! a s z y n  a i Stanisława Z a ­
k r z e w s k i e g o .

W  uchwale o senacie widzimy jedną z za­
powiedzi poprawy naszego położenia. Spodzie- 
wa«iy się, że wkrótce będzie już uchwalona 
cała konslytucya, poczem już łatwiej dojdzie 
do zawarcia sojuszów ścisłych ze sprzymie­
rzeńcami, do zawarcia stałego pokoju w Ry\ 
dze, a wreszcie do przeprowadzenia plebiscytu 
na Śląsku Górnym. Tą drogą wzmocni cię tak­
że nasze położenie ekonomiczne.

Lwów uchwalił już szereg nowych podat­
ków i wpływy z nich przedstawiają się w cy­
frach poważnych. Ot, noc sylwestrowa przy­
niosła miastu na rzecz ubogich 520.000 mare^ 
a z podatku od wzrostu wartości wskutek roz­
maitych operacyj spekulacyjnych miasto uzy­
skało przeszło milion. Ale wobec kolosalnycl 
wydatków, ponoszonych na utrzymanie admi­
nistracji i jakiego takiego porządku, przycho­
dy tego rodzaju są minimalne i dlatego pr<̂  
zydent Neumann ciągle na nowo puka u rządi 
o pomoc dla Lwowa. Bocznie jednak i u na* 
być lepiej, skoro tylko państwo polskie sil 

i niej stanie na nogach, 
j Ale wszyscy obywatele muszą wspóhLiałaiJ 
aby mogło się dziać w Polsce lepiej. Stosuj* 
się to zarówno do urzędników i funkeyonaryu
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"ezy publicznych, jak do zawodów -wolnych 
i do robotników. Tymczasem nie wszędzie spo­
tyka się debrą wolę.

Przed kilku dniami miałem w rękach pismo 
'czeladzi piekarskiej, w którem żądała ona od 
miasta podwyżki o 100% za wypiek chleba 
kartkowego. Samo żądanie podwyżki nie mo-

przą,-gnębienia ducha i zawarcia go w epan- 
cerzowancj twierdzy walki o chi eh powszedni 
i zacisza domowego ogniska, tak, że o jakiejś 
twórczości wyższej niemal mowy nie było.

Bogu dzięki zmieniło się, acz zmiana nie 
tak jeszczo wyraziście widoczna. Mamy przy­
najmniej już Uniwersytet. Obchodziliśmy nie- 

by nikogo dziwić. Ale warunki, w jakich ■ dawno, bo 2̂  stycznia, podniosłą uroczystość 
pracuje tutejsza czeladź piekarska, są całkiem j otwarcia roku akademickiego, tem podnio- 
i nośne i nie powinnaby żądać dzisiaj aż 100- i ślejszą, że owianą urokiem bolesnych i tryum- 
procentowej podwyżki. Wedle informacji, u-Halnych wspomnień, bo właśnie w Zamku ro- 
dzielonej mi ze strony kompetentnej, czeladnik mańskim się rozpoczęła. Punktualnie o godz. 
piekarski we Lwowie za wypiek chleba dla 1 “  r,~lł
magistratu lwowsldego zarabia dziennie, przy 
7-godzinnej pracy, 420— 500 marek i 3 bo­
chenki chleba, każdy o wadze 1.25 kg. Taki
cennik przyznano niedawno piekarzom, mimo 
że opinia publiczna uważała go podówczas za 
zbyt wygórowany.

Czy tą drogą dojdziemy do normalnych sto­
sunków? Żądamy umiarkowania od wszyst­
kich, musimy żądać umiarkowania także od 
czeladników różnych kategoryj, gdyż musi róść 

•'-■żyzna, jeśli rozmaici pracownicy zechcą 
domagać się dla siebie płac tak wysokich.

10-ej wyszedł z kaplicy w Collegium Maius, 
mieszczącym się w Zamku, ze mszą św. ks. 
patron profesor Stanisław Adamski, honorowy 
doktór Wszechnicy. W  nabożeństwie brała 
udział i reprezentacya Ministerstwa Poznań­
skiego, był obecny i ks. biskup Stanisław Lu­
tomski, który jako proboszcz koźmiński pra­
cował naukowo na polu historyk Kazania 
niestety nie było, boć zresztą pod względem 
wymowy Poznań nie stoi wysoko.

Po nabożeństwie przeszli uczestnicy uroczy­
stości z Zamku do pobliskiego Collegium Mi­
nus, dawniejszej „akademii niemieckiej**. Tutaj 
rektor dr. Heliodor Święcicki, przybrany do-żnd&niu czeladzi piekarskiej widać owo . . .

Um iarkowanie, które w ogólności cechuje T  * berle™ w ręl™, rioayl
asislaj pewne kola naszych pracowników,

które równie słusznie nazwać można pe- rzo^ne słowa poległym akademikom. W  nie­
obecności p. Ministra przemawiał p. Bernard 
Chrzanowski, *a po zapalnych słowach żołnie- 
rza-akademika (p. Rzóski) wygłosił dziekan 
Wydziału filozoficznego, dr. Stanisław Do- 

*," OTv T *  n  bnyeki, wykład inauguracyjny: „Wartości
i-tawn, którzy wyjec a i  s ą  . ogólnoludzkie literatury polskiej**, głęboko po-
Przyjechała nuanowreu, drużyna śp.ewacka ,£ y> # v  ^  językową.

Hraego rodzaju paskarstwem.
Ale przejdźmy do rzeczy milszych, i spokoj­

niejszych, które nie targają niczyich nerwów. 
Lwów gościł przez dwa dni gości z Jugo-

zyjechała
chorwackiej młodzieży akademickiej z Zagrze- 
oin. wśród nich kilka osób starszych, którzy 
’ dya akademickie już pokończyli.

Mili goście! 
i nawiązać z nami stosunki. Zwiedzili już 
Poznań, Gniezno, Bydgoszcz, Warszawę, Lu­
blin, stanęli we Lwowie, skąd odjeżdżają do 
Krakowa. Ich twarze inteligentne i sympaty­
czne zaraz na pierwszy rzut oka zyskują zau­
fanie i przyjaźń. Występują jako nasi przyja­
ciele, jako szczerzy bracia-Slowianie. To też 
witał ich gród nasz z radością, witał ich re­
ktor Uniwersytetu Jana Kazimierza w wielkiej 
sali sejmowej, witała ich i podejmowała mło-

Więc wre znowu po kilkumiesięcznym okre­
sie wojennym, zwłaszcza w ciasncm Collegium 
Minus, jak w ulu, gdyż dotąd zapisało się 

Przyjechali zwiedzić Polskę h1]js]ęo 30OO uczniów, serce rośnie, gdy się pa-
a naaMklw. "/em A rtłłllł ttlf# I — „ «

trzy na ten zapał, ale zimna rozwaga nasu­
wa obawy o wykształcenie naszej młodzieży, 
boć po niedostatecznem przygotowaniu girana- 
zyolnem, student huraganem leci po przez nie­
wielkie pole trimestrów, trwających niekiedy 
ledwie dwa mies;ące. Nie wina to wszechnicy, 
tylko twarda konieczność, stworzona splotem 
stosunków powojennych.

Jak już wspomnieliśmy, za małe ma Wszech­
nica u nas pomieszczenie, a należy dodać, że

dzież nasza akademicka w Domu akademickim. mamy dotąd jeno dwa wydziały. Wprawdzie 
Chór drużyny jugosłowiańskiej wprost cu- - - - - - - — •

Jeżcliśmy naprzód pisali o sprawach kul­
tury umysłowej, to'bynajmniej nie dlatego, że 
ona u nas na pierwszym planie. I najzaeieklej- 
szy estetyk, czy erudyt, nie może nam brać 
za złe, że w okresie budowania Rzeczypospoli­
tej zajmujemy się poważnie kwestyami polity- 
cznemi i ekonomicznemu „Periculum in mora!“ 
dzwoni się u nas na alarm, ostrzega przed 
gwałtowną unifikacją. Ks. patron Adamski ęa 
czele „Adamitów**, t. j. Chrzęścijaóslriej De- 
mokracyi, wytęża obeenfo siły, by utrzymać 
Wielkopolskę w twierdzy dobrobytu i zdro­
wej polityki. Dnia 12 stycznia zebrali się 
prócz posłów Chadecy i także posłowie po­
morscy i poznańscy ze Związku Mieszczań­
skiego, Kłodowego Zjednoczenia Ludowego, 
Związku Ludowo-Narodwego i postanowili, za 
przewodem chrześcijańskich demokratów bro­
nić się do ostateczności, uchwalając znane 
już wam rezolucje.

Stronnictwa te znajdą poparcie swych usi­
łowań i w Chrzęścijańsko-Narodowem Stron­
nictwie Rolniczem, które niedawno powstało, 
ale już zdążyło się zorganizować w przeszło 
20 powiatach. Broniąc interesów rolniczych, 
skupia mm — sobie i ziemian i włościan i u 
tycfi om- zaufanie mimo Zjednocze­
nia włościan, połączonego z Piastowcami, wbi­
jającego u'nas klin między chłopów a zie­
mian, którzy dotąd wspólnie się bronili prze­
ciw nawale germańskiej. Jak Chadecy bronią 
naszego robotnika, tak Chaneseiy naszego 
chłopa przed zradykałizowaniem.

W  każdym razie czuć, że wchodzimy w okres 
walki wyborczej i już dziś przewidzieć można, 
iż uchronimy się przed zżydzeniem i zrady- 
kalizowaniem na rzecz lewicy.

ST. GRL.
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szeno entuzjastyczne okrzyki na cześć Miko-1 fują się po bratersku z powodu najmniejszych"
łaja Horthy‘cgo i Pilsudskcgo. Demoiv.st-iacy.i 
ta wywarła głębokie wrażenie w: rządowych, ko­
łach amerykańskich.

Zdawałoby się, że nic nie może w równym 
stopniu nęcić ludzi dobrej woli, jak nadzieja 
przyczynienia się połączonemi siłami do zmia­
ny istniejącego stanu rzeczy na lepsze i to 
właśnie w tej dziedzinie, od której ukształto­
wania się zależy najwięcej szczęście jednostek 
i narodów. Chyba niepotrzeba bliżej wyjaśniać 
i dowodzić, że taką magiczną potęgą rozstrzy­
gającą o tem, czy się jakiemuś współżyjącemu 
ogółowi ludzkiemu dzieje dobrze, czy też źle, 
jest jego poziom obyczajowy i umysłowy. 
, Z pustego nie nalejesz**: gdzie brak charakterów

nawet wykroczeń przeciw etyce, z powoda 
niedość szybkiego i ścisłego wypełnienia obo­
wiązków dobrowolnie przyjętych, nawet z po­
wodu ociągania się —  z takiem dobrowołnem 
ich na siebie przyjęciem. Przy wybraniu owej 
nazwy chodziło poprostu o wyraz, któryby, 
najkrócej i najjaśniej scharakteryzował celo 
towarzystwa bez uciekania się do kombinacyi 
słów, aby potem wyjęte z nich początkowe li­
tery nieutworzyły jakiejś nowej zagadki obok 
tylu dziś kursujących n. p. T. O. N. (Towa- 
rzystwro odrodzenia narodowego) albo T. P. G, 
(Towarzystwo poprawy charakterów).
Takie nieuzasadnione zarzuty, tłómaczą się 

pewnemi właściwościami charakteru polskie­
go w dobie obecnej. Obaczymy zaraz, że to 
nie są jego właściwości najcenniejsze dla sa­
modzielnego w nim rozwoju, kultury i że 
właśnie do t y c h  o s t a t n i c h  trzeba za ko­
łatać, gdy się chce przełamać lody obojętnościtęgich a prawych, uczuć gorących a szlache­

tnych, kierowanych rozwagą mającą na celu j względem sprawy najżywotniejszej, jaką jest 
dobra nad osobiste, wspólne, tam się na nic nie 1 sprawa zbudzenia uśpionych zasobów energii 
przydadzą przyrodzone bogactwa kraju, bo j duchowej.

downy. Glosy tak wyrobione, czyste i piękne, 
ia podobnego chóru Lwów może nie słyszał.

0<l rzecz}" poważnych przejdźmy do humo­
ru i kaprysu, to jest do piorunów w styczniu.

Mieliśmy 25 stycznia aurę prawdziwie ka­
pryśną. Zraua o 6 przymrozek, o 8 odwilż 
i śnieg z deszczem, w południe zawieja śnie­
żna przy temperaturze 4*2, następnie burza 
z błyskawicami, grzmotami i piorunami, po- 
czem nagle padł mróz i o 4 po południu tem­
peratura spadła — 5. A  na dobitek piorun 
strzelił w ratusz lwowski, w magistrat, nie 
bojąc się lewka na sżczycie wieży, ani potęż­
nych lwów, stojących na straży przy głównem 
wejściu. Piorun w magistrat! —  Toż to ucie­
cha w tych ciężkich czasach. Wszystkiemu 
magistrat winien, niech go piorun trzaśnie —* 

i trząsł, aż się stopki popaliły przy prze­
wodach telefonicznych. Wedle innej rełacyi 
piorun trząsł w święty Jur, (toby również nie 
było bez głębszego znaczenia. SOK.

Listy poznańskie.
Otwarcie roku szkolnego x» Uniwersytecie. *— 
6rak poirdeszczeria. — Praca oświatowa. *— 
IV dziedzinie artystycznej dawny zastój. — Oży­
wiona działalność Chrześcijańskiej Demokracyi. — 
Chrzęść i jańsko-Narodowe Stronnictwo Rolnicze 
% Zjednoczenie włościan. — Kampania przedwy­

borcza).

dla wydziału medycznego nabył Uniwersytet 
i Urząd osadniczy i inne gmachy, ale właśnie 
kwestya posiadania i użytkowania nie jest je- 
szetze dostatecznie wyjaśniona i koniec koń­
cem „medycy** spieszyć muszą na. inne Wszech 
nie©, mając jednak już poza sobą pierwBze 
semestry z Wszechnicy poznańskiej.

Podobnie wikła się sprawa Wydziału teo­
logicznego. Klerycy uczą się dotąd w Serai- 
naryum duchownem, ale już pracuje się nad 
tem, by wykłady przenieść na Uniwersytet. 
Organizowanie Wydziału powierzono Ks. Ks. 
Dr. £<mgołk>wieżowi z Wilna, Dr. Hozakow- 
skiemu z Poznania i Dr Zunmermannowi x Kra­
kowa. Od Wielkanocy, a najpóźniej ©d jesie­
ni, mieć będziemy i Wydział, który winien 
był pierwszy powstać jako spadkobierca Aka­
demii Lubrańskiego, chluby Pozwana przed 
300 łaty.

Pracowici profesorowie krzątają się I około 
oświaty szerszych warstw, głosząc wykłady 
i w uniwersytecie powszechnym z kolei niemal 
wszyscy. I na prowincyę promienieje to ogni­
sko kultury. Powstają tu coraz częściej uni­
wersytety ludowe, mając już drogę utorowa­
ną przez t. zw. „wykłady postne**. Już przed 
wojną mężowie zajęci zwłaszcza w czytelni­
ctwie, po części księża, organizowali na czas 
zimy komitety wykładowe po średnich i ma­
łych miastach i urządzali szereg odczytów. 
Byli tu czyimi głównie lekarze, adwokaci 
i księża, bo do tych zawodów niemal ogra- 

W  dziejach Wielkopolski był chwalebny ! leżała się nasza inteligencja; obecnie z po- 
Dkrcs, kiedy to Poznań był jedynem ogniskiem mocą profesorów seminaryjnych i gimnaayal- 
omysłowej kultury polskiej, kiedy dokoła nych można rozszerzyć zakres i liczbę wy-

Z N. Jorku donoszą do budapeszteńskiego 
dziennika „Nemzeti Ujsag“:

Bawi obecnie w Ameryce znany działacz rTo- 
\mcki na Górinych Węgrzech, a wygnany z kra 
ju przez Czechów, Franciszek J e h 1 i c z k a. 
Słowacy, zameezkali zagranicą uważają go za 
jedynego obernia człowieka zdolnego do prze­
prowadzenia pomyślnej akcji ku oswobodzeniu 
Słowaczyzny.

Na w lelkiem zgromadzeniu o charakterze k-on 
greflu, zwołanego pod jego przewodnictwem w 
Nowym Jorku 12 grudnia ub. r. delegaci i przed 
stawiciele amerykańskich Słowaków wypowie­
dzieli się za unieważnień em umowy pittsbur- 
skiej i tak już często naruszanej przez Cze­
chów, oraz uchwalili rezołucyę, w której uja­
wnia się żądan e niepodległości Słowaezyzny.

Koła czeskie w Ameryce poruszyły wszystkie 
sprężyny, ażeby cle dopuścić do tego zjazdu, 
ale, gdy za czasów Wilsona amerykańskie koła 
rządowe były na ich usługi, obecnie w hardingow 
sklej erze odmówiono im mtorweccyi I wieOd 
ten zjaad odbył saę be* przeszkód i uchwalono 
na nim następującej treści rezołucyę:

My, niżej podpis&r, zebrani na wielkiem zgro 
madzeniu w Nowym Jorku stanowczo potępia­
my wszelki* bohwewizm, a zwłaszcza bolszewizm 
czeski, który gnębi naród słowacki w nasz»*j 
starej ojuzyźnie, a również i tutaj w Ameryce. 
Jednogłośnie protestujemy przeciw uciskowi ja 
kiego doznaje nasz naród ze strony Czechów na
polu wyananiowem, narodowościowem i ekono- 
iiomicabem, a który jest mczom innem, jak tyl- daloj przedyskutować zasadnicze pytanie etyki

albo nie starczy ochoty i wytrwałości do ener­
gicznej pracy produktywnej, albo jej owoce 
zmarnieją w zażartej walce wszystkich. Co 
najwyżej zaś wyjdą w drobnej jedynie ezęśei 
nai przelotną korzyść materjalną jednostkom 
przewrotnym, „spryciarzom**, szkodnikom resz­
ty społeczeństwa. Cóżby więo mogło silniej 
pobudzać do zespołu w działalności wytężonej 
na uleąsyatnie własnej i cudzej woli umysłu. 
aniżeli pewność oparta na dlugowiekowych do­
świadczeniach ludzkośei, że każdy uczestnik 
takich zbiorowych czynów, niestrudzenie kon­
tynuowanych, staje się nowem źródłem czys­
tego piękna i radości, źe wchodzi tem samem 
w związek współdziałania ze wszystkiom, co 
człowieka wydźwignęło i nadal podnosi na 
wyższy szczebel społeczno duchowego rozwoju, 
w związek z twórczą potęgą Boskiej mądrości 
i dobroci, z wszystkimi bohaterami i gieniusza- 
mi, których dzieła są niespożytym zdrojem nat­
chnień dla następnych pokoleń.

A re:lnak u nas niestety zrzeszenia,, ‘worzące 
dla t*k?oj solidarnej akcji, mają do walcze­

nia z apatją, z chłodem, niekiedy nawet ze zło­
śliwymi docinkami tych, co powątpiewają o ich 
pożyteczności. Zawiązane w r. z. „Towarzystwo 
*'tyczne** z siedzibą w Krakowie, zaś rozciągać 
się mające na całą Polskę w zamiarze tworze­
nia kół lokalnych, gdzie tylko znajdą s:e chę­
tni po temu, wytknęło cp-Mo następujące, cele: 
„Wyrabianie szlachetnych i dzielnych charak­
terów w dążeniu do zgody między czynami a 
zasadami etycznemi, krzewienie pracowitości 
w społeczeństwie i szacunku dla każdej uczci­
wej pracy, oraz sumienne spełnianie obowiąz­
ków względem Państwa i społeczeństwa**. To­
warzystwo wykluczyło „ze swych celów wszelką 
działalność polityczno-partyjną*4. Po przerwie 
wywołanej wypadkami, które wymagały sku­
pienia wszystkich s8 dla obrony niepodległości, 
Towarzystwo rozpoczęło działalność, skierowa­
ną ku owym celom, od wejścia w ścisły kon­
takt x kółkami fdareckiemi i filomacldemi wśród 
młodzieży szkół średnich. Wydtóegowało do ń*ch 
swoich członków, aby byli im pomocni radami 
i rozstrząsaniami różnych sposobów samokształ* 
cenią się i korzystania z  odpowiednich lektur. 
Postanowiono również sprządz swoje siły z po- 
dobnemi dążeniami młodzieży akademickiej, o 
Re jej potrzebom kulturalnym nioezynią już za­
dość istniejące kółka naukowa Postanowiono

ko głoszoną rówaośrią w znaczeniu bolszewi­
kiem. Obwńiamy rząd czeski, iż zagraniczną

Koźmianowego „Przeglądu** skupiały się po­
ważne siły, kiedy to i najwybitniejsi z emigra^ 
cyi, że wymienimy jeno Słowackiego, Norwi­
da, Lelewela, tutaj znajdowali bezpieczną przy­
stań dla swoich utworów, stąd mogli „nieść 
przed narodem oświaty kaganiec**. Ale na­

kładów.
Pod względem naukowym idziemy tu bozwąt 

pienia pospiesznie naprzód, choć jeszcze zbyt 
wolno, za to pod względem artystycznym ma­
ło widać postępu, chyba jeszcze w teatrze 

muzyoe. Malarzy wybitniejszych nam brak,
deszły potem i okresy zupełnej posuchy, 1 poetów prawie zupełnie.

naukowej wraz z konsekwencjami rozmaitych 
sposobów rozwiązywania ich. Uchwalono podję- 

podtyką swoją popierał rosyjski bolszewizm, a J cao nieubłaganej wal Id z alkoholizmem, z tą pia­
ch c-emy żyć w przyja/tielskich stosunkach z gą, która podsyca instynkty zbrodniczo i prze- 
chrześo jańskiemi Węgrami i chrześcijańską okadza klasie robotniczej w dojścia do dobro- 
Po!ską, ponieważ dwa te narody bronią całej i bytu.
Europy przed hydrą bolszewicką, jesteśmy wier | Otóż niechętni zarzucają towarzystwu już 
nymi wyznawcami idei niepodległości ludu sio- ’ samą przez nie obraną nazwę „etycznego**, 
wackiego, gdyż należy » ę ona jeanu według ! upatrując w n ej jakoby oznakę, że członkowie 
sprawiedliwości ludzkiej i piśmiennych posta- i przywłaszczyli sobie tym przydomkiem wyłą-
nowień. j czno prawo do nazywania sę  „etycznymi**, a j «;ali nie w samych jeno zabiegach materjainyeh,

Wyrażamy votmn zaufania FrairyciszkowI i uważali każdego nienależącego do tego towa-1 ale przedewszystkiem w wysiłkach o podniesie-
Jehliczce i jego towarzyszom, dziękując im, iż rzystwa, temsamera za ^nieetycznego*h Jak|iń0 i wyszlachetnienie ducha, który wszak osta-
walczyli oni za wouaość narodu słowackiego i | mało jest logiki w tym zarzucie, dowodzą naj- j teczuie kształtuje wszystko w naszem życiu. To
za Koścół katolicki f lepiej jawne, przystępne dla każdego intore- jsobie zakładają mnogie dziś na święcie szerokim

Rezołucyę tę podpisali wszyscy obecni dele-: sującego się teuń sprawami gościa obrady to- związki etyczne, to przyświeca też i naszemu
gad i prowodyrzy. Przed rozejściem się wzno- j warzystwa, na których nieraz członkowie stio- krakowskiemu towarzystwu. Niechże więc i x

Dzieje uczą, źe objawialiśmy cechy wspólne 
z innymi Słowianami, które nie były dla nas 
zbawienne : skłonność do urządzania sobie ży­
cia jak najwygodniej, do znoszenia raczej 
przeciwności potulnie, aniżeli do szamotania 
się z niemi wytrwale. Owa to znamienna dla 
wielu Słowian miękkość charakteru, fatakty­
czne poddawanie się losowi z nadzieją, że on 
się kiedyś sam przez się poprawi, owa obawa 
przed narażaniem się tymi, którzy są w danej 
chwili najsilniejsi i najprzebieglejsi,* —  owa 
prrystępność dla kompromisów nawet z wido­
kiem dziejących się dokoła krzywd i głosem 
własnego sumienia, byle tylko na czas jakiś 
uratować mały spokój, wszystko to zdaje się 
być wspólnem naszem dziedzictwem po przod­
kach prasłowiańskich. Z gorzkich długolet­

nich doświadczeń wynieśliśmy ponadto zak«i- 
1 żenioną głęboko nieufność do wszelkich prćb 
poprawiania ludzi wzrosłych w nałogach wy­
stępnych. Na szczęście jednak drgają słlnie 
w duszy specyficznie polskiej od wieków także 
inne struny, które ją przysposabiają do 
przedsięwzięć śmiałych i trudnych. Przemówić 
do ambicji, do odwagi, do ryc-rske ści Pi li­
ka nie jest prawie nigdy poczy ’ aninn b*-?.na- 
dziejnera. Gdy się go przekona, że tylko tchó­
rzostwo mogłoby wśród danych okoliczności 
powstrzymać od walki ze złem i że nie j-st 
mężnym, kto się nic wystawia ochoczo na tru­
dy i pociski w t>:n celu, aby iniwm Oyłj le­
piej i ażeby on był ich oswob* dzich b m z nie­
woli —  .1 któż jest bbdni-j.szy i więcej po­
trzebuje wyzwolenia niż ten, bogj ujaTzmily 
jogo własne niskie instynkty ? —  to wtedy 
prawy Polak zerwie się.do czynu społecznc-go 
z tym uporem i zajadłością, które się wpraw­
dzie przysłowiowo odnosi tylko do naszych 
mazurów, które wszakże wniknęły faktycz­

nie w najlepsze soki narodu c a ł e g o  w jego 
15© letnich orężnych i nieorężuych pasowa- 
ulach się o byt odrębny I nierozdzielny.

Jakkolwiek i Polska ma sceptyków w spra­
wach moralnośd i religjl bo który naród ucze­
stniczący w  walkach ogółno-lndzkich prądów u- 
mysłowycfc dziśby ich nie m ał, to przecież w e| 
brzynottio przennagającej części nawet niewiara 
rodaków naszych w bezwzględne wartości me 
posuwa się tak daleko, ażeby wątpić,że sprawa 
9 ł a s z n a pók:erowana r o z u m n i e  zwycię. 
żyć powinna i  musi! A słusznej, świętej sprawie 
służy, kto dba nietylko o własne doskonalenie 
się, ale i o doskonalenie drugich, kto nie m-.że 
zaznać tutaj spokoju i zasklep ć się w sobie, 
ani nawet w ciasno zakreśłonem kolo szczegó­
łowych obowiązków, jak długo wi lzi, że są do­
koła niogo omamiani i wyzyskiwani i naprawdę 
o wiolo nieszczęśliwsi jeszcze od nich zwodzi- 
cielo i wyzyskiwacze i jak długo wierzy z twar­
dym uporem, że w tem jest najwyższy plan i 
wola Boga, by ludzie sobie wzajemnie dopoma-

2 za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny.

Ostatnie wysiłki Austryi

Kiedy się czyta pamiętniki hr. Czernina, 
możnaby przypuszczać, iż rząd austryaeki, 
który z tak lekkiem sercem przeszedł do 
porządku nad kwestyą polską przy zawie­
raniu pokoju brzeskiego, nie miał wogóle 
już zamiaru, by powracać do myśli rozwią­
zania austro-poiskiego. Żywiołowy odruch 
społeczeństwa polskiego po wiadomościach 
o brzeskich machinacyach, wskazywał wyra­
źnie, że sympatye austryackie, o ile jeszcze 
tliły w  części społeczeństwa polskiego, wy­
gasły do reszty. A  jednak dyplomaci 
austryaecy wbrew temu, czego należałoby 
się spodziewać, nie pożegnali się z dawniej­
szymi pomysłami i znowu —  i to bardzo 
krótko potom —  wystąpili z niemi wobec 
Niemiec.

Przebieg tej ostatniej seryi wysiłków po­
zwalają ustalić pamiętniki syna kanclerza 
Hertlinga. A  więc rozpoczęły się nowe pró­
by  w maju w Spaa, dokąd pojechał cesarz 
Karol, by po rewelacyach wymiany listów 
s księciem Sykstusem Parmą upokorzyć się 
wobec Wilhelma II; na dworze niemieckim 
zwano tę podróż —  podróżą Karola do 
Kanossy. Ceną przejednania było zawarcie 
przez Austryę „Waffenbunau-u z  Niemca­

mi, czyli oddanie im się w kuratelę wojsko­
wą na przyszłość powojenną.

W  czasie tych narad (10— 12 maja 1918 
r.) wysunął następca Czernina, baj. Burian, 
znowu myśl austro-polskiego rozwiązania. 
Syn Hertlinga tak o tem pisze: „gdy opu­
szczaliśmy Spaa (on z ojcem swoim, kan­
clerzem Rzeszy), uważał mój ojciec za rzecz 
całkiem pewną, iż t. zw. austro-polslde roz­
wiązanie, t. j. unia osobista Austro-Węgier 
i PoMn pod berłom cesarza Karola, zosta­
ło poniechane**. Hr. Hertling był temu roz­
wiązaniu przeciwny, gdyż „obawiał się w 
razie takiego złączenia obu koron w rękach 
każdoczescego władcy naddunajakiej mo­
narchii dalszego ucisku (!) niemieckiego 
elementu w  Austryi i wzmożenia alawiza- 
cyi tejże z jednej strony, z drugiej zaś nie­
bezpiecznego wzmocnienia polskiej irtro- 

jdenty na wschodnich kresach Niemiec**.
I Bar. Burian nie uważał jednak sprawy tej 
za pogrzebaną, na co wskazywał ogłoszo­
ny po jego poy roeie, a inspirowany widocz­
nie, artykuł w  jednym z wiedeńskich dzien­
ników. Hr. Hertling niezadowolony był 
z tego i wyraził żnk źe nadarmo tvle stra­
cił czasu na omawianie tej sprawy z bar. 
Burianem.

Minister Burian należał podobno do lu­
dzi upartych, wytrwale wracał do swoich 
politycznych koncepcji; tak go przynaj­
mniej przedstawia młody Hertling. W  czasie 
nieco .późniejszej wizyty swej w  Berlinie I

(11 czerwca 1918) znowu on napierał —  
ji znowu spotkał się z odmową. Niemcy uwa­
żały tę sprawę za definitywnie załatwioną. 
Na naradzie rządu niemieckiego i najwyż­
szej niemieckiej komendy w Berlinie 2 Lip­
ca 1918 r. zdecydowano, iż austro-polskie 
rozwiązanie jest dla Niemiec nie do przy­
jęcia; w tym duchu też wysłano do Wie­
dnia notę, która nie pozostawiała podobno 
co do tego stanowiska Niemiec żadnej wąt­
pliwości.

Mimo to jeszczo raz —  zdaje się już po 
raz ostatni —  wspólnie tę sprawę omawia­
no w  Spaa w połowie sierpnia 1918 r., gdy 
tam bawił cesarz KaroL Tak pisze o tern 
Hertling: „mój ojciec opowiadał mi po­
tem. iż zachował się wobec upartego baro­
na Buriana bardzo stanowczo i wcale wy­
raźni e dał mu do poznania, że nie życzy so­
bie dalszych bezużytecznych pertraktacy? 
w sprawie polskiej. Omawianie austro-pni­
skiego rozwiązania, którego Niemcy nie mo­
gły z wiadomych.powodów przyjąć, nio 
miało żadnego celu; za to kandydaturze 
arcyksięeia Stefana do korony polskiej ze 
strony niemieckiej nie nie stało na prze­
szkodzie**. J?k z tego widać, Niemcy sta­
nęły ostatecznie na stanowisku przyłącze­
nia Królestwa Polskiego, które utworzono 
5 listopada, do Niemiec, a godziły się na 
to, by królem został arcyksiążę Stefan. 
Pierwsza to, o ile wiadomo, ałe i ostatnia, 
urzędowa niemiecka koncepcja rozwiązać

nia kwestyi polskiej. Ostatnią też —  zdą- 
je się —  rozmowa o Polsce Austryi z  Niem­
cami.

Ale przecież me ostatni to raz zwracał 
się tęskny wzrok austryack^go rządu ku 
Polsce. Ze wspomnień dra Jerzego Madey- 
skiego dowiadujemy się o jeszcze jednem 
przedsięwzięciu. Było to już w czasie, kie­
dy w podstawach swoich trzeszczała Au-., 
strya, mająca już -wkrótce rozpaść się, jak 
zmurszały pień drzewa. Dnia 1 październi­
ka 1918 przesłał minister spraw "zagranicz­
nych austryackiej Radzie ministrów projekt 
rozwiązania austro-polskiego dla wyrażenia 
opinii, a to z tem uzasadnieniem, iż ma to 
być kontrakcja przeciw projektowi rozwią­
zania niemiecko-polskiego, które rząd ber­
liński miał jakoby zamiar przedłożyć w  
Warszawie. Prezydent ministrów, dr. ITussa- 
rok, przedłożył ze swej strony inny pro­
jekt. Projekt ministra spraw zagranicznych 
stał na stanowisku połączenia Królestwa 
Polskiego z Austro-Węgrami w  formie unii 
przez wybór cesarza Karola na króla pol­
skiego; temu Królestwu miano oddać Ga­
licję. Obok osoby władcy Polska miałaby 
wspólne z Austro-Węgra mi sprawy zagrani­
czne i system monetarny, sprawy handlo­
we miały być wspólnie uregulowane, orga­
nizacja a:mii polegałaby na tych samych 
zasadach. Wycofanie zarządu okupacyjnego 
miało nastąpić dopiero po ostateeznem za­
łatwieniu tej sprawy także z  Niemcami,

wycofanie zaś wojsk w  jakiś dłuższy czad 
dopiero po ukończeniu wojny.

Prezydent ministrów Hussarek pozmie­
niał nieco ton projekt; wyraźniej mówił, że 
Polska stanowi jodno terytoryum celne 
z Austro-Węgrami, zastrzegał, iż jedynie 
królowi oddany zostanie cały kierunek ar­
mią polską, a  dodawał, że Polska będzie 
musiała przejąć część długu austryaeki^go* 
by zrównać 00 do ciężarów ludność obu 
państw i dość. wyraźnie zastrzegał, że wła­
sność kolei i wogóle majątku państwowego 
w Galicji darmo się Polsce nie odda. Minister 
finansów jeszcze od siebie dołączył zastrze­
żenie, że Polska wynagrodzi Austryi to, co 
dołożyła do kosztów okupacji, do kolei, a 
nawet do utrzymania wojska na okupować 
nom w czasie wojny terytoryum.

Podobno tej sprawy nie uważano w Ra? 
dzie ministrów za aktualną, a traktowaW  
projekty tylko „dla porządku**, aby pisma! 
ministra spraw zewnętrznych nie zostawić 
bez odpowiedzi- Gdy się widzi całą tępotę 
ludzi, rządzących Austryą, przejawriaiącą 
się W tych projektach, wnoszonych już po 
błagalnych prośbach do Wilsona o pokój, 
to jednak można przypuszczać, te ci lu­
dzie mogli na seryo jeszcze i te projekty 
rozważać.

STA N ISŁA W  KUTRZEBA.
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miasta 1 -z poza miasta pospieszą doń jak najli- zontantów Stowarzyszeń, prezydyum miasta, i 

emiejsze rzesze zdecydowanych na rzetelny i j oraz Izby handlowej i przemysłowej w Krako- 
wyirwały współudział w jego pracach.

WITOLD RUBCZYŃSKI.

KRONIKA.
. Kraków, 2 lutego.

wie. Po dłuższej dyskusyi na temat odbudowy 
kraju, nastąpił wybór delegatów do Państw. 
Rady odbudowy w Warszawie.

PODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. Jak się 
dowiadujemy, w najbliższych dniach ma nastą­
pić nowa, znaczna podwyżka cen tytonu, I tak

świętym obowiązkiem każdego Polaka. Ślubuje- <---------------
my, iż w  tym Ideranku użyjemy wszystkich t S gB

nm
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kosztować będą: sorta Keanti za 100 gr. 440' Między umemi, opracowano system opodatko-

zasdbów moralnych i materyalnych i wyraża-j 
my przekonanie, że przy zjednoczonej pracy,

** TAJEMNICA k l a s z t o r u  s a n d o m i e r s k i e g o
scytowy zorganizował się natychmiast i podjął SiarossSacheski dramat w  5 ekSatus.

inłówną rolę stsroicianki Elżbiety kreuje słynna ELLEN RICHTER. Osławione dzieje możaowładców 
Ghygująeych ongiś przeciw kroiowi. Ośroak;em dramatu jest głośny OGIŃSKI i piękna margrabina 
dLZBiETA, wydćaa potem za hrabiego STARZENSKEGO. Cały świat arystokracyi polskiej, intrygi 
Ewrorskie, miłość gorąca, przepych królewski. Głęboko wstrząsające momenty, oto gł. epizody drsraatui

już szeroką akcyę uświadamiającą i finansową.

Gromnicznej, Honorze. I Niesumienni trafikanci, wykorzystując zmia-jkowyeh i przemysłowych. jBirmskie&o, wiecz. „Teatr rozmaitości"
6ZJUBILEUSZ STANISŁAWA NOWAKA^ W  cen- magazynują niewyczerpany jeszcze o-j Z wielkrem zadowoleniem donoszę o dok o- , dwóch panów".
Wczoraj, 1 b. m„ odbyła się w Krakowie w sali Ątatri transport tytoniowy i oczekują dobrej os; nującem się w naszych oczach uprzemysłowić-1 Pawszeehaego.
’ , >in n M  ich kieszenie okazyi zwyżkowej. Coz u a to na-. mu Krosna i okolicy. Rozwojowi przemysłu! ^ ,

„Sokola uroczystose święcona- “ rej pra, skarhoi e? ' w naftowem zagłębiu krośnieńskiem sprzyja za- ^roda 2 W *  Po ?“ * ”Chata za ‘
cy nauczycielskiej znanego i zasłużonego nau-;**^ k . • , A ; wieczorem „Książe pan".
Jycłela. członka Rady m i prezesa Związku NAGRODA ZA WIERNĄ ScŁŁJĘ. P.ada Ar- stosowano gazu jako taniego giod-j Uzwartek 3 b. m.; „Mąż z grzecznośei“.
czjoeia, czionua i.auy m. 1 prezra 4 . ' cybraotwa Miłos. uchwaliła rozdanie nagród ka do opalania i oświetlania. To też zawiązują j Piątek 4 b. „Jlijor ulanów“.

Sobota o b. im: Po poł. (dla młodzieży) „Dzier- a , , ,  r , . . ; . , . , ; ------ ą
wieczorem „Major ułanów". Ł ’ k^oiej przypisać można kilka zachowaj 
1*0 poł. przewodnik tatrzań- uyeh do dziś dzwonów w Krakowie (w kośc«1

naucz, 
stwie. 
kanów. 
cy
3>rzeds
Sto wprowadzeniu Jubilata na estradę, odczyta- wm , . . .
no rezolucrę, jaką z okazji godów jubileusze- me Tyrasow w Andrychowie; Maryi R6zyck,ej 
wy<* wysiano do ludu górnośląskiego. W  rezo- **  20 lat u p. Maryi Radonowe, w Krakowie; 
tacya tej oddano Górnoślązakom giętóką cześć! Antoninie Mart;,miale za 20 lat 11 p. Heleny 
sa khhart i niespożyta siu?; jaką okazali, wy-:Kajzowej w .Frakowe: Maryi Scnile za 20 lał
taymując aapór germanizatorstwa przez sześć »  V- Kichała Sekwaha w Rabce; Ludwice Ko- w *d h »łw , kolejowe, Krosno-Jaslo powstaną! 
mętów, oraz wyrażono nadzieję, ie  mimo wy-’ * * * *  ** 18 lat u p. Balbiny śhzowo, w Kra- drugie Wrtkowice . to w medaiefae, przyszło-;iHnojka h u l j .

* * . 1. ~ f ,  tO  In t «  w. D n n n li ’ , ypi W tiH5/tq iu p q  aiA n n rn trf ftrtD.no/anraa Snorrtiio
Keeertuar’ „Neweta".

Środa 2 h. m.: Po poŁ „Szalona hral,vn

^ługa jednak całkowicie napisów m aj u skuł owyehj 
jaklcolwiek te ostatnie coraz już rzadziej wy-i 
stępują. Najdawniejszy datowany dzwon z na-] 
pisem gotycką frakturą znajdował się w Gru-; 
śzowie, lecz przepadł niestety czasu wojnyj 
W  pierwszej połowie XV wieku należy do] 
u&j wybitniej szych ludwisarnia Jana Frcuden-

„Easateiiw.
ka odlewarnia żelaza, fabiyka betowi i przed-' środa 2 b. m.: Po poł. „Moralność pani Lekkiej", 
fiięb‘omtwo budowli betonowych; słychać toż wieczorem „Karykatury".
o zamiarze z.budowaroia fabryki broni i ainuni- i pfJJrf fŁef' l  ^  f 1”. . . .  % , , * Piątek 4 b. m.: „Bogaty wnjaszek .
cyi, oraz o innych projektaca, według ktorj^chj c;obota 5 b ^  ^Mandaryn Wu“.

Niedziela 6 b. m.: Po południu i wk: . rem

aa swą Połslęą Macierzą. 
Dalszy program uroczystości iy pro- i Teres’e Jurównej za 17 lat u p. Zygmunta 

Bętkowsk‘ego w Ketach.lłafceye chóru nauczycielskiego, muzyka nau-

- > s » .  • . . * *  “ ? : » , - w r s r *  o W s a w s R ®  z f f s r & tpczcmówie-numi przedstawić.elł władz , delega- pj^pą trybuna^eni sedriów nrzysiegłych rozprawa 
t&w nauczycielstwa, przybyłych ze wszystkich p^eciwko: Jaśkiewiczowi, Kukemu, Kopczyńskie- 
aiem polskich. Szczególnie wybiła się przemo- ma. Markowskiemu, Pokrace i Kosteckiemu, orfear- 
Wa. delegata hłiiniisteistwa wyzn. rei. i wśw. lżonym o szerzenie propagandy bolszewickiej. Wy-
palŁ  na. Malopokkę. p. Stanisława Sobińskiego, i ^ J llrî ^ X ^ X T S k t e h i e -  

który na uczczon e Jubilata zjechał specyalme i r07praVę odroczono.
a Warszawy. Wszyscy podnosili wielkie zasługi , URZĄD WALKI Z LICHWĄ wrtoczył docho-
f i .  Nowaka w kierunku podniesienia s z k o ły  | dzfm ia  prceciwko Dawidowi ^ h re ib e r^ . własci- 
poTsklej i wywalczenia nauczycielowi należne- klóry * a * to U y  pobierał
go m  stanowiska w społeczeństwie. Po ptze- { Wy|rórownne ceny.
mówieniach, odczytano kilka ważniejszych de-j Za 'okrywanie skór surowych powyższy ITrząd i 
pesz

Akc. Ranku związkowego, powstają fiUe dwóch ^śSŚna hrabianka".
innych jeszcze banków.

Z lokalnych spraw krośnieńskich chwilowo 
aktualną jest sprawa głównej trafiki i skład o- 
wni tytoniu w Krośnie. Przeszła ona w ostat-,
nkh dniach w ręce chrześcijańskie, co ogół lu -1 O C fH O W lĆ  D f Z C d o l & t f i  
dności powiatu przyjął z uczuciem ulgi i iy- *  * a *
wem uznaniem dla rządu. L. Z.

„UKRAINA" W  PAŃSTWIE POLSKI EM.
Od Związku organizacji naródowj^c-h wscho-j Szanownych naszych Prenumeratorów 
dniej Małopolski we Lwowie otrzymaliśmy na~ j upraszamy o wcześniejszeze uiszczenie 
stępiające pismo:

Piątek 4 b. m.: „Szalooa hrabianka". 
Sobota 6 b. m.: „Dziewczę z Holandyi".

na miesiąc tuf^g

Podajemy rzecz wyglądającą nieprawdopodo- vnosi: 
hn’e, a prawdziwą. Oto w Polsce wydaje „pań- w Krakowie bez odnoszenia

Bistra

„nkrauskim", a w mlejsee orła poWue-;z prowincji doliczamy do dzisiejssego na- 
fiwości, poczem. na zakmu^bnie urom-stośe1, fkrpial od m w  raiosięcy na chorobę go ,est h^rb U. R. U  C! Ukraińcy wojskowi jkiafia naszego pisma czeki P. K . O.
■mdzouo wspólne zdjęcie iotograłkznc. " T a r a MROL TRAMWAJOWY. Wczoraj o gody. S S L  kerat wojska pcl-j Oelwn uniknięcia nieporozumień, zwraca-

Wieczorem odbvł się na cześć Jubilata raut , 9 30 rano tramwaj Nr. 3. zdażaiaey w W ra k u  fik <̂ ro; ™L k?atf  nkraińskie. Władze wojska my j eszcze raz uwagę Szan. naszych Abo-
X «  . • . • ł t  * _ l  flj.______ 221___ * i W O  IW lk b lA  TKTI«rl1?4 i£^rrvk«A haityyi Ał>łrr ! . / . -t i j  2 .  _J

W ?ali 
DO 

fSEGO
f L  Ł  F
7 członków, t. j, należą do niego pp.: Addmaii,
Dutkiewicz, Holeksą, ka. Kasprzyk, Miklasiń- 
dd, Popiel, Puchałka.

W  SPRAWIE SPRZEDAŻY PARCEL.
W  dniu HI stycznia b. r. odbyło się pesiedze- 
ma kom^yi grantowej Rady « l  pod przewodni- 
ttw «u  wiceprez. Sarego, w sprawie sprzedaży 
ąwaoel z gruntów poforty fik acyjnych za ulicą 
Karmelicką i ulicą Długą. Po dyskusyi uehwa- 

wniosk' magistratu, odooezące się do

takie postępowanie nadzieje tutejszych agita- w  międzyczasie nastąpiło nowe podwyższe- 
torów, że hędz e istniało państwo ukraińskie, jnjo cen, pnonuoieraty.X loJ.   ’ ̂  w WI IMSMW pa.lJIT.UVT W

Z Poleci I ze *wl tŁ ą0 którego mogą być przyłączeni Wreszcie 
OKRĘGI SZKOLNE. „Kuryer Warszawski" i taka rzeoz możo wywołać i komplikacje ze- 

dooosi: Obok dwu okręgów w Welkopotecc, waętrzne. 
jednego w Ifnłopołsee i trzeeh na kresach, ma 
powstać pięć okręgów szkolnych w b. Kongre- 
aówee. Cferęgi te mają odpowiadać wojewódz­
twom, a si^zihs okręgowych bedą: War- NA

Zawlademknla 1 k«mtta£taty.

PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI urzędnicy
« W J ,  Lubfe. 'tódż. KlcJce i ! * * • '  Ą  ^  Dm”

(w .
N. P. Maryi, Katedrze i u pp. Norbertanek), 
i poza Krakowem (w Polance wielkiej, Zgło-j 
bieniu, Boguchwale). Prócz Freudenthala dzia-j 
łają w Krakowie inni ludwisarze anonimowi,^ 
a niemniej zdolni, skoro np. w r. 1463 odłanyj 
został tak okazały dzwon, jak ów, zwany Pół-; 
zygmuntem, w kośe. Katedralnym. Poza Kra^ 
kowem zwracają uwagę dzwony w Zaiasowejjj 
(r. 1434), w Libuszy (r. 1448), Czchowie (1459$ 
Gdowie (1462) Kościelcu (1484), Podegrodzi^ 
i Chorzelowie (1485). Obok datowanych istnie-1 
je cały szereg dzwonów niedatowanych, któę 
rych wiek można oznaczyć w przybliżeniu- 
według typów liter i znaków ludwisarskiełui 
Tak np. do jednej ludwisarni odnieść moina 
na podstawie analizy porówmawezej dzwony 
z Dąbrowy, Szczucina, Szczepanowa, Biesiad 
dek, Tyńca i Jawornika. Tu i ówdzie poja-;

.ają się dzwony z napisami w języku nie-1 
mieckim (np. w Dobczycach, Jasionce), a  niel 
w łacińskim, jak było regułą. Jest jeden dzwonj 
późnośredniowieczny, który nosi napis ezeakl| 
polskich zaś napisów przed połową XVI wieku* 
nie spotykamy. W  stuleciu XVI poza pierw4 
szym dziesiątkiem napotyka się minuskuły gc-’ 
tyckie coraz i*zadziej, średniowieczna zaś ma*- 
juskuła przeobraża się w renesansową i pa*j 
nuje coraz v.ryłączniki. A przecież jeszcze 
w ósmym dziesiątku X\T wieku istnieje lu^ 
d wisami a, która z uporem trzyma się typów 
minuskułowyeh gotyckich i zostawiła nam 
dzwony w  Łętowni, Gwoźdźcu, Głogoczowie^l 
St. Żywcu i Gilowicach. Najcenniejsze odkry-j 
cie dla nauki przyniósł dz.won z Poręby, któ '̂ 
rego napis brzmi: Peter Viseher goss mich zu- 
Cracaw a. d. 1506. Stwierdzony w ten spo­
sób pobyt norymberskiego artysty w Krako­
wie pozwala przyjąć, że tu na miejscu odle­
wane były wspaniałe tablice 6piżowe Saiamo-) 
nów w kościele Mary a ck im i Piotra Kmityj 
w Katedrze, a nie zostały sprowadzone —  jak 
przypuszczano dotąd —  z Norymberg!.

I przedpłaty na miesiąc następny, która wy-

Mk. 108.—

Wyjątkowe zniżki, udzielane emerytom 
i instytucyom hnmanitaroo-oświatowjTn, re­
gulują się również odpowiednio do każdej 
zmiany ceny.

ADMINISTRACYAL

N u k a , B terah in , ss tik a .
NOWAKOWSKA M. I JAROSZYŃSKA H.:

kilku skrawków m tita  m w  ceł*G *WMłdydâ '«v.-- na kantorów okręgów sskoloyeh j z  T0W FILOZOF. W  KRAKOWIE. We < *™ u  
ipiiL»tary. ^gnin m., w p. K 7 -m." i na krosach nie jert dotycb- tek 3 b. m. prof. Dr Tadeusz Garbowi M przedeta-
BOBzerzenm zakupionych już p*wv», pfzyczem not ni on-) W  rachubę wchodzą podobno w! tradnośei metafizyki Bergsona i podda je dy- " u  w 1 •*!**
xe względów mieszkaniowych, wyrażono opinię * z ' ' “ ' . .  Kazimierz Kuiaw- w  sobotę 5 h. m. k*. Feliks Hortyński ob- ^ 1<̂r opowiadań z dziejów ojczystych dla uzyt-

ofert mfliaeveh n7  eeb, bnd«we ’ d,a b ' Norurr-sówkł dyrektw Kazimierz p  A r ^ tn t^ r L  v ku niiszvch klas szkół średróeh i szkół Dociat-^neranra _of«rt ma.ącyth m  ecta B^owę * n - :̂  n  ożwfaty. p. O r » -
ityntSw mieszkalnych w fcsfle określonym t w - j ^  Zawadrir:, o r la  wraytirtOTOwie: J *» M l*al-
■ńme rozpoczęcia budowy. j fror

^ . ski, Morawski i Jaros*. Kandydatom na ka-
. ™ . ^ ^ w E ,?” ÓEU. ^ G<^ ^ Wl Al4SKi E'iratora oknign **koln«po w I/roko iest p. Jwz-

€30 W  UNIW. JAG. Dzisiaj o godz. 12 w połu- ] 
d a s  t*ór jugosłowiański .^tflad ost" przybędzie
&o auli uniwersyteckiej w Collegium Novum, 
gdz>e powitają go: rektor, profesorowie i mło-

odbędą sic, w wii •onumrymn filozof. (nL św. An-lgami ^  Arota, Wasszawa. Str. 156.
nv 12, parter) o god7. 6 wieczorem S » . , . .  . . ,. .  . , ..

W TOW. LEKARSM1EM (Radzrwiłłowska 4)5 Jest ^  ^ l6r pogadanek h^toarycziiych, któ- 
uio w nwxrtćk dnia 3 b. m. o godz.»rych cdom jost podacie dzieciom metyiko wia-

ctakowski. a w  Pińsku p. Rena-Wolbek, były ,$ wieczonsn nosiedzeuie tow&rzytko-naukowe, na domości haton cznych, lecz i wyrabianie ich 
inspektor okręgowy w Brześciu. którem prof. Dr Władysław Leonid Jaworski wy- charakteru Treścią pogadanek aą wybitniejsze

Jak * powvfr*e| Rety wroika. kanflyĄaśami Dst*wodaW!tTO | momenty ik ejów PoWd, ułożtme w porządku
fdziei akademicka. Aula bedzie otwarta także!11? ?  **°IS P ^ ^ o ffow ie : lodm c *^ -. ZGROMADZENIE OGÓLNE, ogonków Tow.chronologicznym; książka w wydaniach poprze-
* jw  obecnej jako nauczyciele i kiero- FtrzplerAueso w Krakowie odbędzie się w niedzie- dnich polecona została do użytku szkolnego

K R YTY f^N F  pni fi^pisiTF u p n v ifA w  wniey szkół, drodzy, którzy ed czynnej shiżby f e łn-.°  W przed południem w salij| zdobyła już sobie wielką ilość zwolenników.
E POŁOŻENIE MEDYKÓW. ] nauczycielski ci niedawno przeszli do admim- knjneckiei magifi.ratu _w Krako^ne. ! t tc taw a  n  n r  wn?rvMił7 f/urATnuAW

W  sprawie ekoBomioznego położenia zdemoH-] stra^  szkołcej. 
Ezowanych słuchaczy wydziału lekarskiego 
U biw. Jag. odbył się 26 stycznia b. r. wiec 
ególno-medyczny.

Młodzież lekarska, po kilku Jatach służby 
wojskowej, została' zwolniona z wojska. Warun­
ki jednak, jakie wojna -i ogólny kryzys ekono- 
■aaczny wytworzyły, uniemożliwiają tej mło-

W  URZĘDACH POCZTOWYCH Falenica powia- \
Ir v a — — - * - -*___ _ i 1

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW,
.. . - . . _ . . , tn warH7.a^kie^o,' îpdliB/ere powi?rtn“rhełm"?k£; streszczona i objaśniona przez sędziego okr.

Sprawę śp’esznego powowna do zyca okrę- eo ( Winniki powiatu lwowskiego zaprowadzono Dra Hubischtę. W  treściwym skrócie znajduje- 
gów szkolnych, eo jest dożeniem Ministerstwa służbę telegraficoną i telefoniczną. my omówienie obchodzących dziś każdegp za-
oświaty, utrudnia brak odpowiodn^h nrzędo'- j  —  gadnjeń mieezkaciowych.
ków, oraz lokrsTi dlii władz okmrowvch. WjaJn«sn iei

ZIEMSKI SAD NARODOWY. Związek , W W o w t o  kościelne. j Nowe książki.
n zacyi naród owych wsch. Malonobeki G^wów, i A f P r z e n a j ś w .   ̂akra men- J A n t o n i n a  D o m a ń s k a :  „Czeladnik maj-

_ . , - - ?,yc*akowska 9) i Ziednoczen^e Ziemian G>wów, ^  0<̂ ^ n07ia K08tam€ ^  czwartek 8 b. m. 6̂ .a Szymona". Nakładem księgarni św. Woj-
feieży kontynuowanie studyów. Wojskowość Kooemika 20) wydały odezwę do snoleozeń- iw ̂ *}«. Felicyanok o godz. 8 rano. 
eapewmła wprawdzie wypłacanie młodzieży po -jstwa ^ k io g o  w Zi«mi OwrwHSslnpj,'' z zawia-! ^  kościele SS. Dommikanek dnia :
borów przez trzy miesiące i dzięki tema zjecha- ' ^  Tłl,r'ł'rT r,~— -*-1' ~
la się ona licznie do Krakowa, jednakże wielka 
fieżba słuchaczy znalazła się bez mieszkań, a

( ciecha. Poznań— Warszawa. Str. 82.
3 b. m.,j T e o d o r J e s k e - C h o i ń s k i :  ,^ąd Bo-

dcrmWiiem o utworzeniu sie Ziemskiego Sadu w  Czwartek uroczysto nabożeństwo w y-, Nowela z XII stulecia. Poznań— Warsza-
rmrodowego, ktÓTemu powyższe instytucye bę-. ^^"^dzaiąee ku czc Najśw. Sakramentu. Msza wa. Nakładem księgami św. Wojciecha. Str. 58. 

- . - dą przekazywały wprawy, związane; 0 Fodz. 7 rano, smna o godz. 10 r., naeszpo-j T e o d o T  J e s k e - C h o l ó s k i :  „Rycerz
w  atku tylko bardzo mebczn byliby w sta- 7e s^pkulacyą i handlem zdemlą polską na kre- 2 kazaniom godz. 6. Bandyta". Opowiadanie z XV-go wieku. Nakład
nie sami ponosić niezwykle wysokie koezta j sarJl s?Mł ten w * ażdrm poszczególnym wypa- D n ' a  4 h m  - # °  w pierwszy p-ątek miesią- księgami św. Wojciecha. Poznań— Warszawa,
utrzymania. By zrozumieć całą grozę położę- ̂  oglogi ^  wyrot publicwilc* a społe- ca\ Z b ę d n e  sie całodzienna  ̂ Adoraeya Naj- Stron 64.

ezeństwó nasze —  jak to miało miejsce w P o - j S a k r a m e n t u  w kościele św. Barbaay. T e o d o r  J e s k e - C h o i ń s k i :  „Tniba-
. żnań«kle«m —  wyrzuci poza nawinę te zbrodni-’ w kościele Maryackim, o godz. 12 w po- chir w pułapce". Nowele. Nakład księgarni

wersytety polskie wydały w roku 1919 zale- ^  iedno?tk:, któreby się poważyły enrzedać1 h,dTI,’e skonane będą wyiatki z „Oratorjmm św. Wojciecha. Poznań-Warszawa. Str. 72.
dwie 56 lekarzy, a w tymże roku Ministerstwo 71*pm^  0i czysty w obce rece. —  Trzeba bowiem Narodzenia" J. S. Bacha, Śpiewać bę- K s. J. A. Ł u k  as z k i e w i c z : .Teatr Lu-
zdrowm pubł eznego \ M. S. wojsk notowało ^Mzicć, te w okresie inwazyi bolszewickiej ^  PP-: ZM«m?owic*ówna, B Gedlowa, oraz dowy Nr 46. „Jasełka Polskie" w czterech obra-
około 300jcypadków śmierci wśród lekarzy na W7rogła do groźnych rozmarów liczba w y p ad -'^ “ J- ° STT1̂ H I A. Mazanek. Na organach to- Łach. Nakład g ęgam i św. Wojciecha. Po­

niża medyków i n’ezwykle ciężkie warunki egzy- 
stencyi, wystarczy zaznaczyć, iż wszystkie uni-

-p. 1*4. • fj i '.'Ola V Ł* U/Jliy \ U 1 Mfclll cV I \ f m i J V l i W V I/AM ,

obszarze zp i ei na og ną ich liczbę około sprzedaże polskiej ziemi i stan ten trwa warzys'zyó będzie p. 
4000 Cyfry e m wią same za siebie. obecnie. Społeczeństwo nie możp do tego do- —

Świadoma więc smszno c i doniosłości swej j puścić, by ziemia, choć jest własnośeią prywat-
*prawy i ufna w zrozumienie jej przeg apede-jo.,^ a]p 7aTazem ; własnością namdu. stawała
cz°ństwo, zwraca się mtCKlziez lekarska, w po­
ro zumieniu z
do 8 en atu akadeTnick‘ego. którego pieczy zo-

B. Walewski.

% tenfrów Jprałtewskiefc.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACT̂ TEGO komun!-; 

knją: Dziś po połndnin po rnz ostatni w tvm se- iraca się .ewarsąa, w po- ^  przymiotem samowolnej i nieuzasadnionej ... ...    ,........  ............. _  ■
Tow. wzaj pomocy uczn^ w U. J., sprzedaży. Spodziewać się należy, że powstanie 70v̂  „Betłecm pokkie", dziś wieczór i jutro Ba-: skautem". Rustro7 
,  ̂ “  tak ważnej instytucyi, jak Z>mski Sad narodo-. 1^1? ł G°Wo-;Nakład księgarni

wrtr n J. • U 1 inieyo wracają na afisz w niedziele.
^  w, te] mi"rz? hamulcem. | Rozpoczęły się przygotowania do komedyi B.

2. K K O Ś N A  n m  n n  n n « '  7, m T f»x ra .+ vw v P n rw  K «t j»r \ »n r  W / - .  * i  u ’. i • ,którą teatr krakowski! 1

znań— Warszawa. Str. 78.
W a l e r y &  S z a l a y - G r o e l e :  Teatr Lu­

dowy Nr. 45. „Jasełka". Nakład księgami św. 
Wojciecha. Pozintań— Warszawa. Str. 64. 

Z y g m u n t  W y r ó b  ek:  „Jak Janek został 
Ilustrował Meczysław Wyrobek. 

św. Wojciecha. Poznań—  
Warszawa. Str. 36.

Z Akademii Umiejętności.
Kze kształcenie rę  po wyczetpanin się zasil-. pranmAwioń na temat potraoby nifle^nfa nomo-

wojskowych,.. |ov Komitetowi płebiscytowOTm. poczem n<*wm-
Z POSIEDZENIA OKRĘGOWEJ RADY OD- ,lrmo rezolueyę. wyrażającą głęboką cześć bo- 

BUDOWY. Dnia 81 stycznia b. r. odbv?o się pewnikom o polskość : przynależność G. Śląska 
pod przewodnictwem gen. delegata rządu Dra ■ do wępólnei Macierzy polskiej. Rezolucya koń- 
Gałeckiego,, posiedzeń e okręgowej Rady od- czy się jy ^cami: „Uznajemy, i© zeepolenfe
budowy, złożonej * delegatów powiatowycK wszystkich sił narodu, celem połączenia prasta- 
Had odbudowy zachodniej Małop<jJki, repre- xrej ziemi śląskiej z państwem polskiem, jest

Posiedzenie Komisyi historyi sztuki Akade- 
Karykatury" z p. Łącką • mii Umiejętności odbyło się dnia 23 stycznia

i p. Brzeskim w rolach głównych. 1921 r. pod przewodnictwem Dra St. Tomko-
wicza.

Repertuar teatru miej. im. J. Sfewacfctege. Dr Tadeusz S z y d ł o w s k i  przedstawił
Środa 2 lutego: Po poł. „Betłeem polskie" Rydla, drugą ezęść pracy o „średniowiecznych dzwo-

wicczorem ^Unaeonka" H. Bataill‘a. nach małopolskich”, t. j. mówił o dzwonach

r£*4 Ł l!?l!!^M™kalZe,a!’ które -‘l pTv’aj!Soboto 5 h. m.: ^Amazonka" Batafflhu koniec XIV wieku, a  w wieku XV są
Niedziela 6 b. P o  poŁ „Taniec czynowników" prawie w  powszechnem użyciu, nie wypierają

M M i Ib. Ina SM®.
^Amazonka", sztuka w trzech aktach 

Henryka Bataifie.
Sztuka, dramatyczna jest wprawdzie kochan­

ką, ale kochanką, bardzo niewygodną. Wy ma-' 
ga ona bezwzględnej ścisłości i przeprowadza-i 
nia dowodów uczucia, czyli bierze autora zrJ. 
słowo. Skoro autor powiedział musi po-t 
wiedzieć i „z", inaczej zostaje zdemaskować 
ny i doraźnie ukarany jeżeli nie śmiercią, ta 
w każdym razie końcową, rozstrzygającą see- 
ną, która —  jmmeważ rozgrywa się przy pei*1 
nej widowni —  należy do rzędu opeKucyi 
ezoj nieprzyjemnych.

Tego rodzaju operaeyi przyglądałem się 
czasie premiery, ściślej mówiąc w czasie dru­
giego przedstawienia „Amazonki".

Henryk Batailie, stary i doświadczony don’ 
Juan, spotkał na rogu ulicy śliczne stworze^ 
nie, nazwane przez rodzJj1 człowieczy Bobar1* 
teistwein. Fonieważ jest stary i doświadczony*- 
w mgnieniu oka przybrał odpowiedni wyraz 
twarzy, złożył głęboki ukłon i —  jako że spot-1 
kanie miało miejsce w Paryżu, w czasie wiel­
kiej wojny —  wysjeptał drżącym od... po­
wiedzmy „wzruszenia" głosom, jedno jedyne, 
lecz ważkie słowo: „Francya".

Coup de fornlre —  Bohaterstwo stanęło jak 
wryte i odrzekło: „dzisiaj wieczorem, w pra­
cowni".

Henryk Batailie zatarł ręce i wziął sio do 
rzecz y.

—  „Bohaterstwo, Bohaterstwo" —  powtćr- 
rzat imię ślicznego stworzenia, zachwycony no­
wością... awanturki. Zaczął meblować pracc- 
wnię.

—  ^Doskonale! —  w tym kącie postawię 
Ginettę Dardel, wielką pielęgniarkę, bo prze­
cież niema wielkiego bohaterstwa bez wielkich 
ran, a więc i bez wielkich pielęgniarek: tutaj, 
postawię wielkiego szeregowca Renaudina..,’ 
doskonale... wielki, więc ciężko ranny, cięż­
ko ranny więc w szpitalu, wspaniale pielęgno­
wany przez Ginettę, więe i wspaniale zakocha­
ny; tutaj postawię Piotra Bellanger, niopie^ 
lęgnow&nego więc nie bohaterskiego ojca ro­
dziny... doskonale... który stanie się bohate­
rem pod wpływem.- oczywiście miłości do.J 
oczywiście Ginetty... Nie z obowiązku, bo 
dam mu wiek nie popisowy, Piotr zaciągnie 
się do wojska... doskonale... zginie... zostaną 
dwie kobiety... coraz lepiej... zostaną po Pio­
trze listy... żona Piotra z listów dowie się pod. 
czyim wpływem Piotr poszedł ginąć za Oj­
czyznę... cudownie... wdowa fizyczna i wdowa* 
duchowa, której wdowa fizyczna nie pozwoli 
szukać szczęścia na ziemi..." i Henryk Babail- 
le przy pierwszem „puk" otworzył na oścież 
wrota.

Bohaterstwo poczuło się u siebie. $yle 
tyle poświęceń, tyle trupów... ^  ~



Btar, „GŁOS NARODU* z fola 3 Lutego M I  roLtf* Kr. 27.

—  „Kocham Cię" —  krzyknęło Bohater­
stwo, —  „Kocham Cię" —  krzyknął Henryk 
Bataille i rozpoczęło się słodkie sam na sam. 
Atoli, gdy chłód poranku oc hłodził skroni o ko­
chanków, Bohaterstwo powiódłszy sennem 
okiem po pracowni, westchnęło z cicha: „Hen- 
tyczku, ja tutaj Francyi nie czuję“.

Henryk Bataille wyskoczył z łóżbal
—  „Jakto?! Ginetta! Renaudin!“ —
—  „Manekiny11 —  skrzywiło się Bohater­

stwo —  „Manekiny, ponieważ robią to, co do
nich nie należy“. —

—  „Co? Gdzie?! Jak?!" —  zapytał Henryk
Bataille. -

—  „Myśląc o flircie wojują" —  zawyroko­
wało Bohaterstwo i odwróciło się nosem do

Sciany- . * „ * • ^ „Koniec" —  zrozumiał doświadczony
Ilonryk Bataille i, jak to w podobnych sytua- 
cyach bywa, zaczął rozmyślać nad przyzwoi- 
tem rozwiązaniem, czyli zerwaniem. Rozmyślał 
niedługo, gdyż przyzwoite rozwiązanie jest 
tylko jedno: Kłamstwo. Zaczął więc łgać jak
najęty* .

Jadro kwesty!, jeżyli prawdziwy, nagi, poko­
jowy erotyzm pseudo-bohaterów „Amazonki" 
osłaniać zaczął powrotein zwycięskiej armii, 
mową prefekta (zabronionego szczęścia na 
ziemi Ginetty), wojskową orkiestrą i t. d., a 
to w dwojakim celu: primo, ażeby do reszty 
/.brzydzić wymagające cudów Bohaterstwo, se- 
eundo, ażeby widownię wziąć na patryotyoz- 
ny kawał.

I skoro zbrzydzone Bohaterstwo wyniosło się 
z pracowni, rzucając na odchodnem definicyę: 
„armata na kruki", a skoro wzięta na ba* 
wał publiczność zaczęła oklaskiwać wyłącznie 
swoje własne uczucia, Henryk Bataille 
przypuszczam —  otarł pot z czoła, w^ skry- 
tości ducha złożył uroczysty ślub: „nie bę­
dziesz wzywał imienia Francyi nadaremno", 
wyrzucił z pracowni przybory wojenne i, przy­
wróciwszy jej dawny wygląd alkowy, poczuł 
Kię nareszcie w swojej skórze.

P. Bednarzewska, z właściwym sobie wdzię­
kiem, odegrała rolę Celiny Bellanger; p. Ka- 
cicka w roli Ginetty dała dowód wybitnego 
talentu i artystycznego poczucia-; p. Miarczyń- 
ski ((Renaudin) wniósł ze sobą na scenę za­
pach prochu i tę kroplę prawdziwej, serde­
cznej krwi, o której —  mojem zdaniem —  
Henryk Bataille tak zasadniczo zapomniał.

K . H. RO STW OROW SKI.

Wiadomości polityczne.
—  Hr. Wojciech Apponyi ogłasza w dzienni­

kach rezultat swojej podróży paryskiej. Rezul­
tat ten upatruje głównie w tern, że po raz pier­
wszy delegat węg'erski wziął udział w obra­
dach międzynarodowych. Przebieg obrad był 
zupełnie normalny, państwa sąsiadujące z Wę­
grami nie odegrały na nich zbyt ważnej roli 
Hr. Apponyi spotkał się oi>ecn'e * o wiele 
większą sympatyą dla W ^ier, jak przed kilku 
miesiącami. Sympatye te polityki franeusk ej 
są jednak ograniczone poniekąd stosunkiem 
Francyi do małej eoteoty. Daje się zauważyć, 
aczkolwiek powolnie, ustępowanie ducha wo­
jennego. Sykiacya gospodarcza zmusza wszyst­
kie państwa do solidarności. Jak długo jednak 
niema psychologicznych podstaw do rewizyi 
traktatu pokojowego, muszą Węgry bronić 
Bwoich interesów wyłącznie w ramach traktatu 
pokojowego w Trianon.

—  Rumuńskie poselstwo w Budapeszcie ogła­
sza następujące oświadczenie: Wszystkie wiar 
1 om ości, odnoszące się do operacyi wojsko­
wych w BesarabH, są zupełnie nieprawdziwe. 
Rumuński minister wojny objechał niedawno 
cały front nad Dniestrem ł stwierdził, że woj­
ska bolszewickie, znajdujące się na prawym 
brzegu Dniestru, zostały tam skoncentrowane 
wyłącznie celem reorganizacyi i ze względów 
aprcfwizacyjnyeh. Nie było walk.

—  Rząd grecki przyjął zaproszenie aliantów 
do wzięcia udziału w konferencyi londyńskiej, 
która odbędzie się 21 b. m. Delegacyi greckiej 
przewodniczyć będzie Rhallys.

szczerą wolę Polski do. kroczenia! na, drodze 
pokojowego rozwoju.

Posłowi towarzyszył cały personał poselstwa) 
oraz misy a wojskowa i morska. Przed Belwe­
derem licznie zgromadzona publiczność wita­
ła posła angielskiego owacyjnie.

POSTULATY NAUCZYCIELSTWA SZKÓL1 
ŚREDNICH

Warszawa. (E. Expr.) Związek nauczycieli 
szkół średnich, protestując przeciw fałszywym 
pogłoskom, wydał komunikat, że nauczyciele 
domagają się podwyżek jedynie w wysokości 
wzrostu drożyzny. Podwyżka od 1 lutego wy­
nosi 70 procent w stosunku do normy z dnia 
1 grudnia. Tytułem wyrównania za ubiegły 
kwartał, nauczyciele żądają 171 procent.

Pomyślny stan rokowań w Rydze.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. ogłasza ko­

munikat poselstwa polskiego w Wiedniu: Jak 
stwierdzono na podstawie informacyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, stan rokowań 
w Rydze jest pomyślny tak, że wedle ostatnich 
wiadomości z Rygi, komisya redakcyjna ustali­
ła artykuły traktatu pokojowego, które doty­
czą zwrotu zrabowanych majątków prywat­
nych. Porozumienie w tej kwesty i uważają w 
Rydzo za ważny krok naprzód. Jak z powyż­
szego doniesienia wynika, wiadomości, jakie 
ukazały się w ostatnich dn ach w pismach nie­
mieckich o rzekGmem zerwaniu rokowań w Ry­
dze, są bezpodstawne.

Ryga. (E. Expr.) 31 stycznia odbyło się po­
siedzenie przewodniczących delegacyi pokojo­
wych polskiej i sow eckiej. W  posiedzeniu tem 
brał udział, oprócz D ą b s k i e g o  i J o f f e g o ,  
przewodniczący komisyi finansowej, wicem mi­
ster S t r a s s b u r g e r .

Wydania bisitueów polskich.
Ryga. (E. Expr.) Odbyła się tu konfereneya 

w sprawie wymiany jeńców. Obecni byli ze 
strony polskiej pułk. Hab'eht, Alb erg i Po­
znański, ze strony rosyjskiej przedstawiciel 
centralnego komitetu reewakuaeyjnego Lesz­
czyński, oraz Jastrebow i Pański. Strona rosyj­
ska przedstawiła listę 29 zakładników polskich, 
znajdujących się w więzieniu w Moskwie, któ­
rych sowiety gotowe są wydać niezwłocznie 
przez Rygę w zairran za odpow*ednią liczbę 
komunistów obywateli sowieckich, internowa­
nych w Polsce. Jednocześnie delegacya rosyj­
ska zaznaczyła, że poszukiwania dalszych za­
kładników, wykazanych przez stronę polską, 
odbywają s ę w przyspieszonem tempie. Nowa 
lata będzie przedstawiona niebawem. Nieza­

leżnie) od tej wymiany, bolszewicy wyrazili 
gotowość przewiezienia do Rygi biskupa Łoziń­
skiego I biskupa Michalkiewicza, oraz ks. Iwi- 
ckiego. których stan zdrowia jest niepomyślny.
Nastąpić to może pod warunkiem, że strona 
polska wyśle do Rosy! grupę komunistów, zło­
żoną z pięciu osób, o których złym etanie zdro­
wia, władze sowieckie są poinformowane,

Zbliżenia państw bałtyckieh.
Ryga, (E. Expr.) Poee! K a m i e n i e c k i  

•oświadczył przedstawicielowi! Agancyi ^East 
Exprese“, co następuje: Uznanie de jure Łotwy 
i Estonii, będące w stabllizacyi stosunków 
z państwami nadbałtyckiemi, przyczyni się nie­
wątpliwie do jeszcze większego zbliżenia mię 
dzy temi państwami i Polską. To będzie najpe­
wniejszą gwarancją pokoju na północnym 
wschodzie Europy. Pomiędzy rządami państw 
bałtyckich panuje w tej chwili szczera sedecz- 
ność, oraz zupełnie intenżywne ujmowanie sy- 
tuacyi politycznej. Przypuszczać należy, że 
w najbliższym czasie zainteresowane rządy, nie 
wyłączając rządu litewskiego, przystąpią do! 
wyrównania różnic, jakie Je jeszcze dzielą z są­
siadami. Bezpośrednio potem będzie można zwo- 
łać ogólną konferencyę państw Bałtyckich dla 
ostatecznego ukonstytuowania związku.

ZJAZD STAROSTÓW KRESOWYCH.
Warszawa. P. A. T. W  dniach 26 do SO-go 

stycznia odbył się w Warszawie zjazd staro­
stów z okręgu wołyńskiego, poleskiego i no­
wogrodzkiego, zwołany przez ministerstwo 
spraw wewn. Zjazd otw.arł min. spraw wewn. 
S k u 1 s k L Odbył się on pod przew. p. M. 
J a n o n t a ,  przy udziale przedstawicieli in- j 
nych ministerstw. Przybyli starostowie złożyli! 
sprawozdania o stanie kresów wschodnich, 
o stosunkach do państwa pod względem apro- 
wizacyjnym, politycznym i gospodarczym, sta­
wiając jednocześnie wnioski, skierowane ku 
polepszeniu administracji i odbudowy życia 
kulturalnego i gospodarczego, zniszczonego 
przez kilkuletnią wojnę. Następnie starosto­
wie otrzymali wskazówki, dotyczące ich dal­
szej działalności

Odroczenie wyborów ds sejrsi w-leńsk.
Warszawa. (East Exptess). Gen-. Ż e l i g o w ­

s k i  uznał motywy rządu polskiego w sprawie 
odrocz eciiia wyborów do sejmu wileńskiego za 
słuszno i wysłał dzisiaj telegraficznie reskrypt 

, do tymczasowej komisyi rządzącej w Wilnie, 
polewający bezterminowe odroczeń e wyborów 
do 9ejmu, Gem. Ż e l i g o w s k i  powraca dzisiaj 
do Wilna. J

J Rewizja traktatu w Ssvres.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Pet‘t Parisien" 

dowiaduje się 3 Londynu, że idea rewizyi trak­
tatu w Sevres zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków. Znaczna część dzienników podkreśla ko­
nieczność przeprowadzenia row-izyL 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W  najbliższym 
czasie odbędzie się konfeireneya przedstawicieli 
mocarstw sojuszniczych w sprawie traktatu 
w Sevres.

STRATY MARYNARKI ANG. W  WOJNIE 
Z NIEMCAMI.

" Paryż. P. A. T. Biuro koreep. Organ mary­
narki handlowej ogłasza daty co do strat an­
gielskich okrętów handlowych podczas wojny. 
Anglia straciła w ogóle 8 i pół miliona ton war­
tości 583 milionów funtów.

ftSIem cy p o  w y r o k u .
Tekst notjr aliantów do Niemiec,

Przyjęcie nowego posła angielskiego.
Warszawa. P. A. T. Dnia 30 stycznia od­

był się w Belwederze z zachowaniem zwykłe­
go ceremoniału akt wręczenia Naczelnikowi 
państwa na uroczystej audyencyi listów uwie­
rzytelniających przez trzeciego s kolei posła 
nadzwyczajnego angielskiego, p. Wiliama 
Grenfela Mac Muellera. Poseł wygłosił mowę 
audyeneyalną w języku francuskim, w  której 
m. in. powiedział:

Rząd polski prowadzi obecnie rokowania, któ­
re, jak wszyscy mają nadzieję, wkrótce dopro­
wadzą do pomyślnego zakończenia, o ustalenie 
pokoju ze swoimi wschodnimi sąsiadami i opar­
cie swoich stosunków z innemi państwami 
ościennemi na bardziej pewnych i trwałych 
podstawach. Moi rodacy z jak największem 
zaufaniem śledzą bieg tyeh wydarzeń, nie tyl­
ko dlatego, że żywią bardzo szczere uczucia 
przyjaźni dla narodu polskiego, lecz również 
z tego powodu, że są przekonani, że od po­
myślnego wyniku tych rokowań zależy w zna­
cznej mierze przywrócenie normalnych wa­
runków zarówno politycznych, jak i ekonomi­
cznych w całej Europie i dalszy rozwój sto­
sunków handlowych między imperyum bry- 
tyjskiem a Polską, których rozszerzenie i po­
pieranie jest najpowaźniejszem życzeniem na­
rodów.

Naczelnik państwa w odpowiedzi podniósł

Rezgsryezenig Niemców.
Nauen. (E. Expr.) Gabinet Rzeszy i paria- 

ment, ora* komisya dla spraw zagr. odbędzie 
jdbiś obrady w sprawie praktycznych i polity­
cznych następstw, które Niemcy z postano­
wień paryskich wyciągnąć będą musiały. Po­
siedzenie odłamów wszystkich partyi, odbyto 
w poniedziałek, objawiło jednomyślność także 
z socjalną demokracyą w kwestyi niemożliwo­
ści wypełnienia żądań paryskich, wyraziło je­
dnak nadzieję, że przez dalsze narady z koali- 
cyą dadzą się uzyskać takie projekty na za­
sadzie których umożliwione zostaną układy. 
Dzienniki oświadczają, że warunki tę nie le­
żą nawet w ramach traktatu wersalskiego i że 
przyjęcie ich oznaczałoby wyrok śmierci na 60 
milionów Niemców.

„Vorwaerts" propagując zresztą dalsze usi­
łowania w kierunku porozumienia się z koali- 
cyą, wyraża przekonanie, że. żaden niemiecki 
rząd nie może przyjąć warunków, sprzeciwiają­
cych się zapatrywaniom eałego niemieckiego 
narodu. Organ niezawisłej prawicy „Freiheit", 
który dotychczas zawsze zastępywał mniema­
nie, iż Niemcy powinni uiśdć się z długu spo­
wodowanego szkodami wojennemi, stwierdza 
obecnie, że postępowanie koalicyi nie ma już 
nic wspólnego z kwestyą odszkodowania, lecz 
oznacza dalsze prowadzenie wojny środkami 
gospodarcezmi. Organ komunistów „Rote Fah- 
ne“ widzi jedyną tylko drogę wyjścia, a miBr 
nowicie związek Niemiec z Rosyą sowiecką. 
Przewodniczący niemiecko-narodowej partyi 
H e r g t oświadczył na wyborczem zgroma­

dzeniu w Berlinie, że nota koalicyjna jest ró­
wnoznaczną * wydaniem Niemiec w ręce bol- 
szewizmu.

,Basler Nachrichten" oblicza, że 42 rocznych 
rat, żądanych prze® koalicję, wyniesie więcej, 
niż 3 biliony papierowych marek, czyli że każ­
dych 20-tu Niemców, od niemowlęcia po­
cząwszy aż do starca, musiałoby się starać 
o wydobycie 1 miliona marek. Również an­
gielski polityk gospodarczy K e y n e s  potę­
pia wyrok w piśmie „Manchester Guardian", 
pisząc o bezmyślnych waryacyach niemożliwo­
ści i twierdząc, że postanowień paryskich po­
ważnie traktować me można. Nie wierzy on 
w możliwość wykonania warunków i nie uzna­
je faktu, aby tak wielki naród (!) skazać w 
przeciągu pół stulecia na niewolę. Także „Star 
Nation" i „Daily Express" uważają sumę od­
szkodowań za fantastyczną,

Nauen. P. A. T. M n. S i m o n a  prosił o na­
tychmiastowe odroczenie parlamentu Rzeszy do 
czwsątku popołudnia i o umieszczenie na pierw 
szem miejscu porządku dziennego dyskusyi nad 
postanowień aani konferencyi paryskiej. Parla­
ment niemiecki powziął odnośne decyzye.

Berlin. P A. T. Biuro WolffąL N©ta aliantów
dorę/zona n endeckiej delegacyi pokojowej w 
dniu 30 stycada, brama w tłóm&cseniu nieanie- 
ekiem:

Panie Prezydencie! Konfereneya koalicyjna, 
obradująca od 23 do 29 stycznia w Paryżu po- 
wz-ęła następujące decyzye: 1) W  kwestyi rot 
brtjenia Niemiec alianci u srali decyzye zawar­
te w norae załączonej 2) W  kwestyi odszkodo­
wań alianci jednogłośnie uznał propozycje za­
warte w załączonym dokumencia Alianci kilka 
krotnie uwzględniali zwłokę w rozbrojeniu 
względu na trudność', jakie nastręczały się rzą 
■Iow i niemieckiemu, żywią jednak siłrą nadzie­
ję. że rząd niemiecki nie zmuś aliantów do zaj 
mewania się poważnie sytuacyą, jaka nastąpi 
łaby, gdyby Niemcy i nadal nie wypełniły swo­
ich zobowiązań. Upełnomocnieni delegaei rządu 
niemieckiego będą zaproszeń do wzięcia udzia­
łu w konferencyi delegatów Tządów koalicyj­
nych. która odbędzie się z końcem lutego w 
L oi dynie. (Podpis) B r  i and.

Wpili zjazd# pomyślny dla Francyi
Paryż. P. A. T. Na wczorajszym posiedzeń'u 

Rady ministrów złożył prezydent ministrów 
B r i a n d sprawozdani© z prac kowfereocyi pa­
ryskiej i dał wyra* wielkiemu zadowoleniu z 
powodu zgody wszystkich aliantów.

Paryż. P. A. T. Min. wojny B a r t h o u z  
przyjął attache wojskowych obcych państw 
bardzo serdecznie i prosił i^| aby śledzi!' po­
kojową pracę wewnętrzną Francyi i przekonali 
się, że franeya nie posiada wcale zam arów 
agresywnych. Minister wyraził radość * wyniku 
korferencyi, zwłaszcza w kwestyi rozbrojenia 
i zauważył, że spokój świata zależy od wyrze­
czenia się przez Niemcy odwetu.

KONFERENCYA RZECZOZNAWCÓW.
Paryż. P, A. T. B iu ^  koresp. Zastępcy koali­

cji na podstawie poramiemia o& ągniętego 
wypraoowywują obecnie program konferencyi 
rzeczoznawców, która się odbędzie 17 lutego.

NIEDOLA WIEDNIA.
Paryż. (E. Expr.). „Journal" drukuje na 

wstępnem miejscu list wiedeński, traktujący 
o fata lnem położeniu ludności tego miasta. 
Przedstawiając w przejrzystych barwach i sło­
wach pełnych współczucia staa Wiednia, za­
znacza „Journal", że obraz żywego przeciwień­
stwa rzuca się w oczy obcego przybysza z chwi 
lą opuszczenia śródmieścia, jeżeli porówna się 
sUn Wiednia obecnie ze stanem tego miasta 
„ongiś". Po nędzy Wiednia poznań można stra­
szne skutki klęski I

Rozdział Kościoła od państwa w Czechach
Praga. P. A. T. Biuro koreep. „Pragor Tag- 

blatt * donosi: Celom uregulowania stosunku
państwa czeskiego do Kościoła ustanowtono 
niedawno komisyę t. zw. rozdziałową. Należy 
przyjąć za rzecz pewt.ą, że na razie nie przyj­
dzie do rozwiązania kwestyi kościelnej, nastąp 
to dopiero po przeprowadzeniu reformy admi­
nistracyjnej. Do tego czasu będą tyiko pewne* 
kwestye szczegółowe uregulowana.

Benesz pracuje nad zhiiżeniam 
czeska-włsskiem.

Paryż. P. A  T. „Petit Parisieu" donosi, że 
dr. B e n e s z  przyjedzie w najbliższych disach 
do Rzymu, aby po powrocie hr. Sforzy konfero­
wać z rządem włoskim co do ogólnej sytuacji, 
wytworzonej ostatuiemi uchwałami Rady naj­
wyższej w Eujropi© środkowej, oraz w sprawie 
odbudowy Austryi. Na zapytane telegraficzne 
tego dziemnika, o cel podróży, odpowiedział 
Be ne s z ,  że idzie mu przedewszystkiem o bo® 
pośrednie porozumienie sę z Włochami w kwe­
styi węgierskiej i austryackiej. Dr. Benesz spo­
dziewa się, że Włochy po myśli traktatu w St. 
Germa n i Tria/non zawrą z Czechami korzyst­
ny układ, który umożliwi regulacyę stosunków 
panujących w Europie środkowej.

Przesilenie w Austryi jest wyrazem ogólne­
go przesil uiia kredytowego, z powodu którego 
cierpi cały świat. Jest tedy wskazanem, by wy­
dano potrzebne zarządzenia, ceiem odbudowy 
niotylko Austryi, lecz także wielu innych 
państw, cierpiących wskutek dewaluacji walu­
ty. Prze® “układy międzynarodowe powinna 
być kwesty a finansowych stosunków wszyst­
kich państw uregulowana. Powinno się przy­
nieść pomoc tym państwom, które jej najbar­
dziej potrzebują W  kweetyi bałkańskiej przy­
łącza się Dr Benesz do polityka Jugosławii 
wobec Rosyi i stoi on na stanowisku niemie- 
ezania się w jej stosunki.

Wiedeń. P. A  T. „Potft. Korwp." donosi: 
Z okazji podróży dra Benesza do Rzymu, na­
stąpi sfx tkanie tego polityka z kanclerzem ao- 
strykefcun Mayerem. Spotkanie to da obu mę­
żom stanu sposobność obszernej wymiany zdań 
w ogokyeh kwcstyach politycznych I gospo­
darczych.

ga 1— 3 em. 1475— 1500, 4 em. 1450, Borkow­
ski 2875— 2800— 2825, Br. Jabłkowscy 2050̂  
Małopolski w Krakowie 750, Ostrowieckie Za­
kłady 5850, Zawiercie 24000— 25500, Pustel­
nik 2580.

Wiedeń. P. A. T. Zamkmfęcie giełdy z dnia 
1 łotego: Renta majowa 99, austryacka renta 
koronowa 98.50, renta lutowa 99, węgierska 
renta koronowa 225, losy tureckie 3740, priory­
tety kolei południowej 3540, Anglobank 1150, 
Bankverem 1195, Bodenkredlit 2750, austryacki 
Zakład kredytowy 1545, Laenderbank 1879*/  ̂
Merkur 987, IMonbank 1050, Bank obrotowy 
815, Żiyfficstenska 3598, kolej półnoona 21100, 
Lwów— Czeam owce 4590, Alpiny 5780, Berg u. 
Huetten 12875, Krupp 1860, Poldihuette 4985, 
Pragereisen 13740, Rima 4430, Skoda 3480, Zie­
leniewski 6190, Apolia 7950, Fanto 31800. Gall 
cyjskie Karpaty 20990, GaJicya 27050, Sdłodnż' 
ca cieaioi., S'ersza 4380.

WYKAZ mm W KRAKOWIE
z feta 1 Lotsfo 1921 r. L i

KURSA
Zurych. P. A  T. Początkowe kursa dewiz z 

dn. 1 lutego: Berlin 9.80, Nowy Jork 026, Me- 
dyolan 22.75, Praga 7.90, Budapeszt 1.15, Za- 
grz b 4.60. Bukareszt 8.50, Warszawa 0.75, 
Wiedeń 1.67 i pół, austr. korona steznpL 1.25.

Warszawa, 1 lutego. P. A  T. G i e ł d a .  
Obligacye ul Warszawy Q% 1915/16 wartość 
kup. 4.32.0, tranzakeye 215A0, żąd. 219, posz. 
214, 6% 1917 za 100 marek wart. kup. 0.50.0, 
tranzakeye 100.S71/* żąd. 103, posz. ^9, 5%  
banku ziemiańskiego wart. kup. 1.50.0, żąd. 
103, posz. 99, listy zastawne 41/* ziemskie 
wart. kup. 0.94.8, tranzakeye 222A0, 2S2A0, 
żąd. 236, posz. 225, Listy zastawne 4% wart. 
kup. 0.84.2, 5% m. Warszawy wart. kup. 3.24.0, 
tranzakeye 267.50— 270, żąd. 272.50, posz. 265, 
4*/s% m. Warszawy wart. kup. 2.91.6, tr&nz. 
216— 220, żąd. 225, posz. 215, 6% banku kred. 
hip. wart. kup. 0.45.0, żąd. 100, posz. 95. - 
W a l u t y :  dolary St. Zjedn. gotówka: tranz. 
820, sprzedaż 882, kupno 812, czeki tranz. 790, 
sprzedaż 809, kupno 775, franki franc. ezełd 
kupno 60.55, funty szterl. kupno czeki 3000, 
marki niem. czeki tranz. 14— 18.80, sprzedaż 
14.20, kupno 15.60, korony austr. kupno czeki 
1.37. —  A k c y e warszawskie: Bank dysk. 
2250, kredytowy warsz. 1— 3 em. 2625, 5 em. 
2375— 2425, kupiecki w Łodzi 790, bank za­
chodni 1— 3 em. 1873, Warsz. Tow. kopalń 
9100—9137.50— 9100, Lilpop Rńu Lewenstein 
23500— 24000— 23000, Rudzki 15700— 16400—  
16150, Starachowice 8725— 8875—8850, Tow. 
zakładów żyrardowskich 18000— 17800, Żeglu-
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N A 1 E S U N L
N K n O

M ę c z k a  M e s t l e ' a
Drobner —  Kraków.

Wata drzewna i Brunsa
DROBNER KRAKÓW. 

Kupuj* Złoto, Srebro i brylanty
płacąc najwyższa cany. 

Magazyn Jubilerski, Kraków, firadzka 25.

w i S  2 .4 0 0 .0 0 0
' : MAREK :

s  LOSY IV. KLASY
do nafcyata ar kauatorsa:

Braci Safier, Kraków, pl. Dominikański 1.
Ciągnienie lO  1 11 Itttege bp.

Co drugi los wygrywaj Cens: cały los 480 
połówka 240 Młć, ćwisrtks <20 Mk, ósemka 60 
Mk. — Zamówienie z  prowincji załatwia się 

odwrotnie. 136
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—  WYŚWIETLA OD 31 STYCZNIA
rozgłośną soryo na ekranach całego iw iata F. Claunionte 

w Paryżu, w pleclu częściach

J U D E X
Prolog -  TAJEMNICZY CIEŃ I ODKUPIENIE.

Bohater utworu JUDEK jest rodsajem Nr. Monie Chriało, karzącą 
ręką aa ziemi, postacią podobną do ły d a  W iecznego Tułacza. —
JUDEK Jest dobroczyńcą, a zarazem mści ielem. Jak Jajemjuczjnei»L_ 

podąża drogą sprawiedliwości sa krzywdzącymi Lpv>krzywdźot*ytni.

H  Wyborne w smaku i Jakości St
tutki do papierosów wS A M A R I S

POLECA FABRYKA

W KRAKÓtriE.
i Ska
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POWIEŚĆ.

—  Zapomniałem ćfoyóoh wykazów w domu, jutro 
przyniosę i zrobimy cały rachunek, dobrze?

—  Istotnie, wykazy są potrzebne do rachunku 
i jutro czekam na ciebie.

Glkiewicz pożegna! go serdecznie i wyszedł.
Mirski zostawszy sam dał fol^rę swemu rozdraż­

nieniu, uderzył pięścią w stół, aż echo się rozległo 
i  rzekł z pasją:

—  Niechże to wszystko jasny piorun trześnie! 
i mnie też!

Wstał, nieumiarkowanymi krokami zaczął krążyć 
po pokoju i monologował w myśli.: zachowałem się 
przed Osiewiczem jak neurastenik, jak histeryczna 
baba, nie umiałem zapanować nad rozigranemi ner­
wami, bo to tylko nerwy, nic więcej!

Każdego przecież musiałoby zdenerwować nagłe 
zdem::.skowanie osobnika, który uchodził zawsze za 
uczciwego, honorowego i zacnego człowieka, a cóż 
dopiero, gdy ten osobnik przedstawia się i zewnętrznie 
jako wcielenie piękna, dobra, szlachetności; cóż dzi­
wnego, że nagło odkrycie w mm duszy marnej, kome- 
d jackiej, zdradliwe.', wyprowadziło mnie z równowagi? 
Ciekaw jestem, czy¥y też Olkiowacz zachował swą 
zimna krew, gdyby mu się coś podobnego zdarzyło?

Bo to bajki, że u mnie wchodzą w  grę jakieś 
szczególne uczucia względem niej. Podobała mi się. 
nawet bardzo, ale komuby się ona nie podobała?! 
Paka piękna, ruchy ma tak harmonijne, głos taki 
dźwięczny i cała jest tak urocza, jak poranek w io­
senny przy pierwszych blaskach słońca... Cóż dzi­

Vr. II 1920/19

W y ro k .
I. KaJiFfcfe L a n c i a ,  lat 29, ur. we Lwowie, sam. 

w Krakowie, izraelita, i.on*ty, rrzesJsięblorca budo­
wlany cyn lgitacego i Jetti. II. J^ 3 a f  G f o s s s t j  lat 
46 ur. w  Sł»ałac?e, zam. w Krakowie, izraelita, żonaty, 
kucier, oicien 0 dzieci, svn Berisclia i Altery, oraz 
III.’ J ó s s f  ur w roku 1G03, zara. w Krako­
wie, irrŁclłta/wcinr, pomocnik krawiecki, syn Nafta­
le n  i Chanv winni są występku z § 23 ust. 4 ces. 
rozp. z 24/3 ' 1017 L. 131. Dzpp. i zasądzeni zostają 
w tryśl § 23 cyt. rozp. przy zastosowaniu § 260 b. 
ttk. wsryscy trzej na karę ścisłego aresztu obostrzo­
nego twardem łożem w cią^u kary a to : Hdnryk Lan- 
dau na 6 tvgodni i grzywnę dodatkową 50 .0^0 K czyli 
85.000 Mk.'którą na wypadek nieściągalności zamienia 
się na 200 dni aresztu, Józef Grosser na 4  tygodni# 
i grzvw»ę 5.000 K czyli 3 .6G0  M k , którą w razie nie­
ściągalności zamienia się na 100 dni aresztu zas Jo­
zef Zuckcr na 3  tygodnie i grzywnę dodatkową 1.600 
K czvii 7o0 Mk. którą w razie nieściągalności zamie- 
nla 3 ię na 50 dni aresztu, oraz wszyscy trzej na pono­
szenie kosztów karn^o i wykonania
kary.

nVAw, daiu. 26  eiycziiist n u
‘■,d  okręgow y karny Senat II. 

Wyrokiem Sędu pewiatowsga w Leżajsko
z  d;i a lu . grudnia 1920. U 1203/20 10 

A n n a  s  K o ^ o s z k ś w  J a b lo ś s k s ,  ion i Michała, 
łat 60, gospodyni w Leżajsku, zosąizoBą została za 
sprzedawanie ziemniaków i jęczmienia po cenach aad- 
iwiernych na 2  tygodnie aresztu ścisłego i 200 marek 
grzywny względni* w razi# jaj nieściągalności na 2  dni 
aresztu I zapłatę Skarbowi Państwa kwoty 12 Marek 
B3dt > orzeczono konfiskatę wartości jęczmienia w  kwa- 

<-i.* *8 174

W Ę K l i r D Y W A N Y  P E R S K IE
Większy wybór, do sprzedania: Czosnek, Zielna 23, paric. igr

sissi tsbsp

8
W ł a d y s ł a w a  H a ń s k i e g o  3

g przy łi!. Zwierzynieckie] 22. |
&  Dom spedycyjny posiada własno mag zyny na akład 1  
g  raaWI. Przewóz mabii w Krakowi# oraz koleją, antami 
- f własnami końmi po przystępnych cenach. Biur# pla- 
£  ketowonia pos r.da własne tablice do ledenta płaka­
ły tćw, jak również generalna agartcya pi ly  pcśrednictarłe g  
§  udris ania poż;C2ek pianiężnych pochodzących z za- w 
fi kh dów przerobowych I kredytowych, sporządzania I g  
g tłómaczenia ogtesznń i rekiem wykonuje w krótkiej 2  
g  dradze. Biuro to prowadzana jest pierwszcrzędneml 2
1 s łaml kanceteryjnemi w sposób czysto handlowy, pa- 9  

niewał właściciel firmy jest rutynowanym kupcom wa jj  
S  wszystkich działach bandlawych. —  (#  odpowiedzi na g  
»  zam eszczane ogłoszenia oświadczam, ża z biurem fi 
£  lana Repskiego nie mani uic wapólaegoj. u s  2  

« * a ^  «  *  »  *»<#« 3. a«»w«w*Sw

I
IB8»:Qa6SS»ISa«ra«

Ka}powa£ndetsz« apowaistoBt
B iu ro  O głoszeń  w  K rak ow ie

TOWARZYSTWO KAT. WŁAŚĆ. REALNOŚCI.
Karmelicka 15. Wkładca od członka raszna Mp 30.
Formularza o podwvżce czynszów f nowa uaiawa de 
nabyciu. Zgromadzenie 30 b. m. niedziela. Obiaśnienia 
ustawy i o i owych podatkach. Zipreszssta wydaja :i$ bratficki l i
— — — 148 

Mydlarza
poszukuje poważna fabryka 

mydła w Wielkopolsce.
W ysoka pensya, w olne pomieszkanie, światło
i opał. Ogród i Va mor£i ziemi do dyapozycyi.
Oferty uprasza się pod Nr. 871 do biura ogłoszeń .P a t* 

Poznań, ul. 27. Grudni* IR. jąą

Galicyjskie Akcyjne Zakłady Górnicza 
____________ w Sierszy ______

prsyima

3  s z t y g a ró w  ! S l
ie fiK sg o  sity g a ra

jftko pomocnika m iornkzsgo.
Reflektanci zechcą wnieść własnoręcznie napisa­
ne podanie wprost do Dyrekcji Zakładów i załą­
czyć odpisy świadectw: 1) ukońcsoaej szkoły 

górniczej, 2) dotychczasowej praktyki. 122

wnego, żo znalazła wielbiceili, to było do prz®widze­
nia, no i wybrała ja-lde^os Bóraniecldo^o.^ to nazwi­
sko nie jest mi db*ce...

Zadzwonił i ltnzał przynieść spis członków L ig i
Istotnie odszukał to na2wisko z dodatkiem: bu­

downiczy, urzędnik Towarzystwa Kredytowego, miej­
skiego. No, no, to znów nie żadna figura, uśmiechnął 
się lekceważąco, budowniczy, nawet ni© architekt, 
i urzędnik, mogę z  nim rywalizować, skończywszy 
uniwersytet i będąc sekretarzem Ligi... ale ona go 
wybrała!

I w  jakim cetu om  pozwalała mi na najśmielsze 
nadzieje... chociażby ten dzisiejszy list pisany natych­
miast po przyjeżdzie?!

W yjął list, odczytał, przyjrsał mu się uważnie, 
zbadał niemal kafedą literę, zakręt, i przyszedł do 
przekonania, że OMewioza wprowadziły w  błąd po­
zory, a może ten dureń Góraniecki przechwalał się, że 
jest z nią zaręczony, a  w  tem tyłe jest prawdy, że 
stara się o jej Tękę...

I czy to możliwo, ażeby ona, taka wykształcona, 
mówiąca po łacinie, rozumiejąca geniusz Rollanda, 
mogła iść za mąż za jakiegoś budowniczego i urzę­
dnika!

A  diociażbv go wybrała, ludzie rozchodzą się od 
ołtarza,, a cóż dopiero narzoezeństwo, to przeciek prar 
wie nic! Chwilowa słabość woli; uległość prośbom, 
namowom; niezdarne sobie sprawy z następstw chwi­
lowej ustępliwości.- i już po słowie, głoszą wszyscy 
wokoło, ale klar ka nie zapadła nawet ślub jest nie­
ważny, gdy zaszła omyłka co do osoby, a cóż doniero 
taka prywatna umowa!?

PrzedawBzyatkiem należy zbadać, czy ona isto­
tnie jest po słowie. To jest prawić niemożliwe i tał: 
niepodobne do jej szlachetnego, szczerego sposobu 
myślenia i zachowania się, ażeby będąc po słowie, 
flirtowała z innym.

Muszę się przekonać, i ira prędzej tem lepiej, poco 
zwlekać, pójdę dzisiaj, spojrzał na zegarek wskazu

jący trzecią godzinę. Najwłaściwsza pora, u nich jest 
zapewne po obieuMe, a do podwieczorku daleko.

Idę!
Chwilę zawahał się, czy nie należałoby się prze­

brać, idąc z wizyt*, ale tylko chwilę, bo czy w tem 
ubraniu, czy w  innem, dowie się czy jest po słowie, 
w  Biczem to nie zmieni istoty rzeczy.

Idąc do niej, wstąpił do sikłepa z kwiatami i kupił 
bukiecik konwalji i  figołków.

Na schodach opadła go fala zniechęcenia i wąt­
pliwości: poco ta wizyta? naco? i czy wypada nie­
pokoić je w  dniu przyiazdu? Już zawrócił, tale prze­
mogła Phęć ujrzenia Kamili i zadzwonił.

Otworzyła mu znana już pokojówka, uśmiechnęła 
się przyjaźnie i nie czekając jego słów, powiedziała:

—  Pani niema, alo dam zaraz znać panience... 
proszę do salonu.

To uprzejme odezwanie się napełniło go otuchą 
i w  usposobieniu mniej wrogiem i posępnem wszedł do 
saloniku, który dzisiaj wydał mu się jakiś zaniedbany 
i smutny, jakkolwiek w  nkszem się nie zmienił. Obo­
jętnie patrzał na ładne, oryginalne obrazy, na kwiaty 
barwne, zaprzątnięty zagadnieniem, w  jaki sposób 
zdobyć prawdę.

Weszła Kamila w białej sukience, świeża, piękna, 
promienna, i podając białą rękę powiedziała miłym, 
dźwięcznym głosem:

—  Dobrze, że pan przyszedł, bo mogę się uspra­
wiedliwić z przetrzymania książki —  usiadła, wska­
zując mu krzesło.

—  Przyszedłem dowiedzieć się o zdrowie pań po 
podróży, —  mówił tonem ceremonialnym, —  i wyrazić 
moje współczucie z powodu przymusowej bytności 
w Berlinie.

—  Dziękuję panu, powiem o tem mamie, —  za­
śmiała się wesoło, —  -czy pan wiedział, że wyjecha­
łyśmy?

—  Nie, dopiero dzisiaj... Byłem u pań następnego

dnia, potem we dwa dni, i powiedziano mi, że pań 
niema... to ni© było miłe, bo nasuwało przykre myśli

—  Pocieszył się pan jednak prędko.
—  Nie należę do tych, których bawi rozmaitość,
—  Rozumiem, pan posiada stale zasady, —  mó« 

wiła z uśmiechem, —  jak na czarno, to już wszystko, 
czarno, a jak biało, to już śnieżne biało.

—  Pani żartuje, a ja mówię ser jo, że zmienność 
me należy do cech dodatnich.

—  Cóż robió, gdy *eała przyroda ulega rńeustan* 
nym zmianom, trzeba się z tem pogodzić... Co do 
Rollanda, dziwi mnie, że on po tylu okrucieństwach* 
i krzywdach doszukuje się w  Niemczech jeszcze ludzi, 
robi to na mnie wrażenie jakby rozdwojenia uczucia 
pa tr j o tycznego.

—  Nie wiem, czy on ulega rozdwojeniu, ale ta 
choroba jest dość powszechna, zwłaszcza u młodych 
osób to obserwowałem. Raz darzą jednego oznakimi 
sympatji, i tego samego dnia lub na drugi dzień, 
innego.

Spojrzała bacznie na niego i spytała z miną nie­
winną:

—  I co pan widzi w  tem złego?
—  Jak to co? —  rzekł lekko podnieconym gło­

sem —  szczere i prawdziwe uczucie jest skarbem 
złotym, a jeśli się go rozmienia na drobną monetę 
1 rozrzuca nieopatrznie, zostaje zamiast złota —̂  
piąstka.

—  To byłoby ciekawe i zapewne jest, gdybymf 
wiedziała co pan ma na myśli?

Już miał ją wprost spytać, czy jest narzeczoną 
Góranieekiego, ale zabrakło mu odwagi, bo jakiem 
pra/wem wtrąca się w  jej sprawy osobiste? i po krót- 
kiem wahaniu zaczął:

(Ofa& dakey naet«p&

M f t P ^

I N A K L A D  
ML A R C T A

z  ^ r a n t a a r a l  p o  t r a k t a c ie  w  R y d z e ,  
s  L i t w ą

opracow ał
S T A N IS Ł A W  HAX  

w y d a n i*  pięto

SZKÓŁ1

WARSZAWA -  POZNAŃ Cena z dad. drci. Mk 90*— 
pocztą za zalicz.

Mk 95*—.

— . U ł N A "  ^

ŁÓ0Ź — LUBLIN — WiLNoV

ŻĄDAĆ WE  

w s z y s t k i c h !

K S IĘ G A R N IA C H  

W  C A Ł E J  POLSCE!

Państwowa szkoła Budownicza w Poznaniu
potrzebow ać będzie od 1. kwietnia 1921 do dwóch klas rozsze­
rzającego się zakładu z trzema oddziałam i (naziem nym , podzie­

mnym i mierniczym) jako profesorów :

2 architektów, 2 inżynierów (1 statyka) i 1 polonisty
a ile moiaości z pełnem wyższem wykształceniom, zakończałem egzaminami

i dostateczną praktyką. 121
Pobory podług nowej pragmatyki. — Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 

syłać do Dyrektora szkoły w Poznaniu na Rybakach lf.uprasza etę prztsj

Fabryka samochodów w Wielkopolsce 
poszukuje technicznego

dyrektora
W ym agana długoletnia praktyka na podobnem fta - 
now isku w  pierwszorzędnej fabryce aamochodów, 
oraz osobiste stosunki z zagraniczneroi fabrykami.

Zgłoszenia przyjmuje pod Nr. 80o biuro 
ogłoszeń „PAR* Poznań *L 27. Grudnia 1S.

ZAKŁADY GRAFICZNE

Spółka z cgrao. port^ką*

Kraków, u!. Franciszkańska 4.
Td. 12-14 . dawni*! T. jabłoński I Ska TeL 12-14

W ykonują u y b k o , ic!£fe aa  osetaocony ter­
min I n sjlap le j wszelkie k i m  kratkowa,

siatkowe oraz trójbarwne. SB
:-c Zakłady tą zorganfzeeene na newyefa zasadach I zatradaiajf w
najwybitniejszych pracowników na polu sztuki graficznej.

30DCLŁCaa00IXIXEXI0C □oormaooni

GORZELNIA K O N I A K Ó W !
:: w Poznan iu  ::

| Tew. z o. p.? uJL Skarbowa 21, poleca wyroby swoje zsane z wy­
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach

“ S

W zakładach fabrycznych m. Poznania

LakPt=to”  inżyniera maszyn
Kandydaci z odpow iednim i kw alifikac jam i 
zechcą nadesłać zgłoszenia w raz z życio­
rysem , odpisem świadectw i podaniem  
szczegółów z dotychczasowej działalności. 
Pensv<} unormuje się podług planu poborów  urzę­

dników  miejskich z wszelkiemi dodatkami,

U8 Magistrat L

KONKURS NA PO SA D Ę
S E K R E TA R Z A

Małopolskiego Związku Ochrony Browarów 
z siedzibą w  Krakowie.

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne, wybito# siły. 
Kandydaci, obznajomteni z tą gałęzą przemysłu, mają 
pierwszeństwo. — Podaaia wra* t  referencjami i od­
pisami świadectw adresować da Zwląr .u Ochrony Bro­
warów, ebwiiowo w Okocimia. —  Nie uwzględnione 

podania pozoataną bei odpowiedzi. 138

LOKOMOBILA
■- ^ ■aa SYSTEMU GOTTLES Co .
12 kew l i Brfacantóa O sytu u  A  Scfatm ier*
w o r t iiw f io fe ry zn t iiw il*  za ra z  k o rzy s tn ie  na sprzeda#.
104 Zarząd Maj<^nośri Ż y i i f l i r o  p. Rskietnica.

ALBIN JAWORSKI
(pr&sc&em W . Kosydorskl)

H4Ndel  N aczyń  Kuchennych
oraz

Wyszła z druku Wyszła z druku

N O W A  USTAW A

o ochronie lokatorów
streszczona 1 objaśniona prsaz aędziefo ©kr. Dra 
Hablazte dla fcapodarzy t lokatorów w  canla pe u ,  
marek 40 fan. —  do nabycia wa wizystkteb księga­
rniach I składach papierń. Nakład fłówny: Księgarnia 
0 . Gabatbftera i Skl Krskśw. W Wanżawie, Łodzi, Po­

znaniu, Lublinie Gebethner I W o lt  100

artykułów dla gsspsdarstwa te w sg a
K r a k ó w ,  R y ise fc  g Ł  Ł . 2 4 .

Kompletne wyprawy kuchenne. 

Zawiadamia P. T. Odbiorców, źe
N a c z y n i a  s -

Aluminiowe
101

Emaliowane
= J u ź  n a d e s z ł y  =

i  butelkach. 2768

Tanie Cbiadf.
Cblsd z 3 daS 

3 4  M H . ^ i »
w Restauracji, Sienna S.
Dśałopois ia fabryko

opłatków m
W e d e w k a  wysyła

o p ł a t k i
mat&lne oraz gotowe 

hasSja I komunikawty.

D la  P a S l
Najkorzystniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknia 
spódnice Ud. krojem fran­
ca skina i aigiel kim. Dla 
przejezdnych zamówieiia 
wykonywa w 2-ch dniach.

Józef OałązKa
u!ki F iolk i L 11

_________291 f>_________

®
dła pan i oski, z ntrryma- 
niem lab bez n szraotnaj 

starszej wdowy. 
Zgłoszenia pod F. J. do 

Admin. Głosu Nsrodn.

Pokój frontowy
umeblowany, z małą ku­
chenką da wynajęcia zaraz.
Zapłsta aajchętniej w  prowian­
tach x małą dopłata. Zgłoaae- 
uia pod P. J. do Admimatracyl 

pOłosa Narodu",

MAGAZYN BRONI
Jt. G lin ieck i i S k a
Kraków, Szewska 2
kupuje używane strzelby, 
ntaery. browningi i rewolwe­
ry ora* broń starołytną. 130

Ważne dla Składnie
K ó łe k  I K u p e d w  

wyroby garncarskie, garmfcŁ,**- 
akł, doniczki, wazony <lla zakła­

dów ogrodowych poleca 
A d  Chmiel Madynla Giogow  

73 p. Łoócwi i

W AŻNE dla P. T. Kapców i Kołek relsiezych!
tawan SCO- Ch»s«k!, p le d y ,  b l«9 l»ta ,po4 .
MwaTimawa^ <*•***' ftkaręseMU, t«©łachy, 
nWIZifflSWa. sfHMlrJcfi, s^cdnle, ubranSe.

Malerya zimowe, borchanj, flaitei*, cajgi, płśłn* 
kolorowo I białe, obewie, skórę no podeszwy 

p o leca  p o  cenach koakureaecyjn^ch

Dom hurtowny „WRZOS" HSUSZy
9841

9wwmmmmmmm
fxjcx300o c o 3a o o o o a a o o o o o o o o c o o o o

W IT  S T W O S Z
POOPLkXŁŁ!DCi.7t d i D G O O O O n r^TrwyTnfTnfy T r ^ n n n r O ^yTO

Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz.
W jr k e n a je  e a l «  r r z r / I z c a lu  k o f ie le łn e ,  Jukotek  p o łc d y m c a o i o ł t a r z  o ,

_  a m b o r y ,  efaraeieKatwe, k r o p le la S c e ,  f e r e u w a y ,  e ta e y e  m ^ k t  Pa& alcleJ ,
| wa«r«hUl, epitafia nr knmienia, namurws brąaia, terakocie, maj»a-

ee, rtinka barwaya lab dnewla 
f  Frolekty I kartoef maiowad Aelennyck, obrazy ołtarzowe, mrft-ate, obrazy 
£ nr uaieUee 1 w mozafee, cherągwte dla bractw knAele^yab, etowanyazoń 
»  i erckóar rzemic^inlrzjcb, faaełka keMelne, Ho te groby I ft. d.
a  Warsztaty Wita Stwosza zatrudniają tyłka aajwyhlt&iejazysk polskich artystów 
8  i rrstnieauików pod kierunkiem  i dozoreoa specvalnvch komisyi z io io- 
•  a y e i  z  artystów  i duchow nych , znaw ców  sztuki kościelnej, u

J K r a k ó w ,  o l ,  K a d a w ie k a  19, d o m  w ła s n y .
® WYSTAWA — u!. Szpitalna 21. Dom artystów. — WYSTAWA j  

manaMMi— « « « a B a  ■ « — mmmmm wtunaawt^y



•tr. '8 „GŁOS NAKODli1* z dnia 3 lutego ia21 rota. Kr. 27

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
CENTRALA w POZNANIU CCDZ1AŁ w KRAKOWIE 

P O SZ U K U J  16

UR ZĘD NIK Ó W
względnie U R Z Ę D N I C Z E K

do działu buchalłerji i korespondencji, ewcnt. 
likwidalury. - - Reflektuje się tylko na siły 
rutynowane. - - Oferty należy wnosić na ręce

Dyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19.

®®®®@®®®®©@®@©®®<3)

©  T o w a r : ,  t r a n s a k c y j n e  © .

® dla Handlu § przemysłu ®© © 
w Kraków, Pilarska L. 2 ©
©  feto.’. 1209  Telet, 1209  ®
0  ®  

® sprzodale 109 ®
©  ®| Szkło taftowe |
® krajowe i zagraniczne ®
®  : w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y ®  s ®
® ® 
© 0 © ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

K .  S U L I K O W S K I E G O
KraiSar, ui. 6rodika Ł. S9 (tórc
kołdry do wypraw ślubnych.

S K Ł A D  7  A O n U  KRAKÓW,ZAGONKASIOM £ .M U * J I V  BASZTOWA 17
ma już na skisdzio w najiepszyeh

j s k o l c i i t c ł ł

woinę od ksn-anki pastewne

W8ZSLKIE N A S IO N A  E sk
Prosimy żądać cennika na rok 1921. iss

W miejskim wydziaie budownictwa
w Poznaniu

wakuje » ra t  posada iw
inspektora budowlanego

Kandydaci z o d p  W ie d n ie m  k*,a!iłifcacya«i zecnca n a ­
desłać zgłoszenia w raz z  życiorysem , odpisem  świa­
dectw  i podaniem  szczegółów z dotychczasowej dzia­
łalności. — Pensy ę  u n o rm u je  słe podług p ia n a  pobo­
rów  urzędników miejskich z wszelkiemi dokładkam i.

Magistrat I.

d y w a n  „ S m y r n a * *  ! J ? 2
d o  sprzedania: Czo3oefc, Zielona 33, parter. 140

Kilkaset

UbrańiReglanów
Materya angielska, najnowszy krój 

sprzedaje m
Szatnia Aprowizacyi Miast 

Kraków, Pałac Spiski.

iżns P. T. Rolnicy!
Z powoda trn 'nośti przewozowych oraz kraka

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zastawy wiosenne i Jesienna z braku in­
nych nawozów by takowe na czasie otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

w y s o k o  p r o c e n t o w e ,  AS

c =  G IP S  N A W O Z O W Y  *------
L a r d i o  s k n te e z a y  n a w ó z ,  - u  - t a j ą e j  a lt; p o d  

w s z y s t k ie  n p r a w y  I  d o  k a ż d e j  g l e b y .

hstoita tyko tshwî isewi posyłki kałdtgs ptaki 
M A T E R Y A & Y  B U D O W L A N E :

wa.ne, c mąnt, girs murarski i sztukatorski, 
dachówka asbestowa „AS8IT* i 1 p. 

wszy tka tylko w ładunkach całowagonawych.
Ies;czyise tmm, łysote i isoa mm  aê ciewi
z szybką dostawi polaca protakoławana firma;

J ll N~B O D UCH"
tertnra. spnedaż era skhi ukih i uvnłv nłioistfe, 
Eywfee, Rynek 22, obok kość- Tar.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
r f f

~  t t

Kraków, ut Karmelicka 1.*6
Celefon 2086.

Ra]wi>kszy lastytnł dla reklamy prasowej w Mal̂ oistc!
Przyjmuje zlecenia inserącyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombi- 
nowanc artystyczne ui tady iuseratowe, Pro­
jekty klis artystycznych przez własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdać, notatek dzlra- 
i/kars'--ch etc. Rek! ma artysticz&a i świe­
tlna (kinowa i uliczno) Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó­
wień. Biuro pozostaje podfachowcm kierow­
nictwem grona współpracowników (redakc.
1 adm.) największych dzicnrików krakowskich.

n M u z y k a  i  Ś ts i@ w “ H f .  1 S
zam ieści bezpłatny dodatek p . 4.:

U

pfośft w&selna na gios scicwy z tow. fortepianu 
I skrzypiec —  kompozycji

fis. Dra ANT. CHLOHOOWSKfEGO 
dyrettora SalszjaóskleJ Szkoły Organistów w Przemyśla.

P rzedp łata  roczna H p . 120*—-
Admui. i Redakcja: Kr&ków, ul. iw. Tomasza i35.

Y T

Oferujem y korzystnie:
z natychmiastową dostawą:

M|kę amerykańską najlepszą. 
Śmietankę duńskę, ł-ej j&kośoi. 
Towary spożywcza* jak:
ryż, fasolę, kawę, kakao, herbatę, 
margarynę itp., tudzież surowce 
do wyrobu mydła I chemikaija.

IM

„JW AR“  Kaiidołs-Oos. n».b.H.
OdBśskg Pfefferstadt 72 . 

Adr. tefegr.: „.Waren" k9resyuatecj3 pliki.

Syndykat Rolniczy
poleca na sezon wiosenny

118
koniczyn,
traw, bura­
ków pujtuwnyoli

wyki, bobiku, lnu, konopi itd.
Nasiona:

| ul. Sławkowska L. IG, I jrtątwT''j| ̂

„Wytwórnia i składnica nbierew”
Spółka s ogra*, odp o w. 

zakupiła większa Ucić gotowych

5!ubrań męskich
wiedeńskiego wyrsbu I sprzedaje póki zapas 
starczy po najniższych eonach a mianoyicjr 

■brania marynarkowe od 4S00 II 
płaszcz Rsglany „  5500 „
psłstoty z mowo „ 7000

Własny warsztat na miejscu.
131

u l. S ław k o w sk a  L . IG , K p lątro

Opaski briaszaena gumash dl* pali. 
Bandaże przepuklinowe. Poś- 
czocby gumowe na żylaki itp. 
Korektory przeciw zgarbieniom. 
Moczniki gumowe dla osłabioaycb na 
pęcbsrz do otycia w czasla pracy, po­

dróży l i d .  m

M. L  Polaczek, Sambor 221.

majątki, sklepy in;i Cu e;>rtedania 
konccs. Iiioro pośrednictwa przy 
kopnie i sprr? aży, sklepów, re- 
alnośc!, wynajmu rcipsr'«ańt po* 
a ada przeszło *.0  tablic do lepie­
nia afiszy, dział spodycyjny we 
własnych wozach meblowych, 60- 
c.he składy we własnej kamienicy, 
Biuro po długoletniej działalności, 
cirszy się pełnoru zaufaniem P. T. 
Ulientów i mieści s>ę t y l k o  
p r z y  n ! .  S z e w s k i e }  5 , te*. 
2*?48 pod firmą J a n  . t t o p s k l ,  
d a m  d la  h oss tiln  I p r z e m y ­
s łu  i nio ma nic wspólnego s 
nowo ot wartom fiurern wynajmu 
<nid-zkftii Władysława Ropskiafro 
w  Krakow ie, n' "*>^*rzyni^cka22.

Kraków,
Rynek ęł. 13

i
l ZASO

KRIM t Kraków,
Rynek gł. 13

Kapitał akcyjny 
i rezerwy
. 1 S ®

miijoiiśw marek.

Wkładki blisko 

2
miljariy marek.

nnnnr ir >rm n q n o o o n

Ortopedyczne
obuwie na wszeUie skró­
cenia i chore nogi, ja k  ró­
wnież obuwie nerma n© 

wy«5S3:c z dcbottwgo asfĉ shi
Pracownia 7 r ir f lU ł io <f 

ortopedyczna M *.0 ru ó? i8

Kraków, św. Gt?trudy L. 7. 
J a n  S o l a r s k i  1 S - h a .  143

C E N T R A U ^ P O Z K A K I U ’
O D D Z IA Ł Y :

Bydgoszcz, Kielce,
Gdańsk, Lublin,
Grudziądz, Piotrków,

Poznań:
Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego,

Ła2ars, Jeżyce, ul. Gwarna.
Radom, Toruń,
Warszawa, Nowy York.

zawiadamia, źe z dniem 1. lutego r. b.

podwyższy stopę procentową od wkładek
i płacić, będzie:

od wkładek płatnych a wista,

półrocznom

r&cznem

150

4 1 , II n

4 \ \ II SI

5% II u

prs@niFsł ©lesisty!

Czy chcesz poznać
tw ó j charakter, jego  dodatnie 
i ujerane ttrony, przezsaczeoie, 
skłonności i adolności, co < xv- 
nid. jak • ostępo - sć, żeby os ą- 
gnąć p w odzen ie? Przyślijc ie  
cbarakter pisma 6wój, lub za­
interesowanej osoby, zakonu - 
r ik a jc ie  rok i miesiąc urodze­
nia, z  ilu osób s lada cię naj- 
b liłs za  rodzina ? Na tych da­
nych otrzymacie od itezoie jtó  
psycho-grafolo^a S Z Y L L E R A - 
S Z K O L N lfżA  (autora prac na­
ukowych) listem poleconym na­
ukową. szczegółow ą analizę 
charakteru określenie w atn iej- 
szych zdarzeń iyc iow vch  O dpo ­
w iedzi na szczerze zedene py­
tania. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naokow \ p. S zy llera- 
Szkoiniba zaszcsvcona mnó­
stwem * ćezw  i podziękow ać

w ysyła s łif po otr/yhianin M k 
85*—. Jeżeli w ziąć pod nwagę, 
i e  wykonanie anah^y wymaga 
kilka godzin  p ow a in e j umysło­
w e! pracy, koszty ogłoszed, 
porta pocztow e itp., w yże l ozna­
czona sums ałe m oże w ydaw ać 

się zbyt wysoka. — A d if s* 
W a r s z a w a  P s y c h o -G r a fo lo g  
S Z Y L L E R -S Z K O L N I K , n licu  
P ię k n a  25. W ątpiącym  wska­
zów k i i dowody w ysyła  się bes- 

P> ♦«=- 125

„ M A R T A * *  
Pracawaia rśtsicśw i sńJJlmj
T  w tirzyfw * popie-ania prze­
mysłu kob t  go  oraz pierwsza 
skład Icuib iuro zamówień szat, 
liturgicznych, b iretów , cb rą- 
gw i, baldechim ów, • kw iatów  
o  raeków  obrazów olejnych 
I t p . -  K r a k ó w ,  n L  J a n a  

L  8 4 , S. p .  84

P r z y  b lb S io t e e e  K a l o b l .  
I n l ą z k n  P o l e k ,  S z c z e p a ń ­

s k a  3 . otwartą została

C Z Y T E L N IA
pism codziennych i peryodycż- 
nych, w  abonamencie miesię­
cznym 30 Mk bez aŁenamer.tu 
za  każde poszczególne pismo 

płaci się 2 Ma ki 169 .

KUPIM Y
10 — 15 m* d e s e k  m o d r z e ­
w i o w y c h ,  dębowych lub j e ­
sionowych a a e h y c la  pierw*zrw  
rzędnej ja ości w  grubościach 
! ,  IV*, 2. 2>h caJ*. O ferty pod: 
Kom itet parafialny, W ola  ra- 

n żow s l.j p, Ran iżów . 176

Pokój z meblami
lub bez we Lwowie za­
mienię aa pokój bez me­
bli. ewentualnie s ku­
chnią w Krakowie Wia­
domość: Kraków, ulic* 
Dietla 111, - - parter, na 

lewo.

KARETKA
telrka, ełega^eka na gumach, 
osła oUwae, pow osy półfcryte 
do sprredaaia. Szymskł. Rako­

w icka 11. 170

M LECZARNIA
PAROWA

a oowemi budynkami i maszy­
nami koło Chełmna aa Pomo­
rzu i dobra kamienica w  Sta­
rogardzie zaraz do sprzedania. 
P rs f. W e in a ro w sk l, S ta rs -  

gard, Paserze. 166

Fabrykaty AMBI
1. A M B I  - m a s z y n y  r g o i t e  do wyrobu dasuwek

Epokowy \ifpaSaiflk w dziedzinie fabrykacyl pokryć dschowych.

2. AMBS - f©rmy E narzędzia
d o  R fyro b u  d o m o w e g o  k a iu lt n la  b u d o w la n e g o

(System „AnhS-M azsitr11) 8 n e d a r pejacłyacaćyai sp o so b em  u b l| a n li 
m eleryału . „ A n h i- M s s s ^ 1 Jest taA szyn  o d  bu dow y s  s a s ł o i m *  
nlens ceg ie ł I w sządsło  d a  s io  p rzy n e d s ló .

3. ANBI - maszyny rolnicze M
Młyny d o  mielenia kasz I maki, kosiarki, młynki d o  czyszcze­
niu zboża, młockarnie, brony, prasy d o  owoców I buraków.

EnisJth mu terjtatj ttft w ćtp sfesfei Map w taitovti «ptsvkn 11 phjo tbcJs U n m  
S  Bliższe szczegóły poda się jeszcze do publicznej wiaiomoóći. S
AHBI-Werke Abt II IX49  Berlin JoHannisthal.

Kartę powołania
w ojskow ą na nazw isko Antoni 
S u r o w l o e k i  z  Krakowa zgu­

biono. N ieważna. 163

Eitfnowsny łiandlowiac

czego  itp. — m oże złożyć w ię­
kszą knucTę Łaskawe zgłosze­
nia pod „Kaucya*. Biuro r głc- 
szeft .L o t* ,  Kraków, Szewska 

13/11 p. 138 (50)

Absolwentka
Uniwersytetu rs

udziela Ickcyi języ  a francu­
skiego pojedynczo lub zb iorowo, 
rów nież przedm iotów wchodzą­
cych w  zakres gimnazjum i 11- 
cenm - przygotow u je t kże do 
matu y. Zg łoszen ia  do do A d a .  
G łosu  Narodu pod Nr. 1477.

R M

Uli

He stsdchedzece wiosnę
dostarcza hurtownia najprzedniejszej proweniancyi nasion:

ftoniczów, łubinu, seradelii, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak k a p u sty , c e b u li, m a rch w i 1 1 . p .

dostarcza również fit
makuchów, paszy melasowa]

I w icie Innych Środków gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO KANOLOWES.Ł
« Krakowie, a!. Sławkowska L I  —  Oddział rolaiezy.

O G Ł O S Z E N I E !

W ALNE ZGROMADZENIE
Członków Powiatowego Tew. Zaliczkowego

W  B R Z O Z O W I C A C H ,
Stow. sarejestr. z ogran. poręką

tdbgdzlt sl« dola 22-g© lutego 1S21 r. e godzinie 4. popeh
w lokalss właanym.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi za rok 1920.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek 

o odzielente absolutorynm.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czy­

stego zysku z roku 1920.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
S. Wnioski Członków 151

Brzozów, dnia 27. stycznia 1921 r.
Rada Nadzorcze Pow. Towarzystwa Zaliczkowego 
Michał Wojtasiewicz Stanisław Radwański

Sekretarz mp. Prezes mp.

Sąd Biskupi Podlaski Łuków
w sprawie unieważnienia m ałżeństw a

wytoczonej przez Adama Rączko
oa mocy decyzji, powziętej na sesji sadowej w dniu 
7 go stycznia 1921 r. niniejszym delu*eten» wzywa 
peremptorycznie w myśl can. 1714, 1720 § 2 Józefę 
z Grabowskich Raćko z pobytu niewiadomą, aby 
w dnin 11, marca 1921 r. o godz. 1. popoł. stawiła 
się osobiście w pomienionym sądzie w  charakte­
rze pozwanej, zaznaczajac, It w razie niestawienia 
się w myśl kan. 1842—1851 będzie ogłoszoną winną 
upoi (contumaz) i postępowanie sądowe będzie 
prowadzone zaocznie ze skutkami prawnemi, prze- 

widzianemi w tychże kanonach. 149
Łuków, dnia 18. stycznia 1931 r.

SSijś b  Br. 8. IgliibM Pratamtadnn M i l i  ■ łesiai
Prałat katedralny PodlaikL

Notarjusz Sądu: K s .  A L  E jm L

„ W A W  E  L “
m kUUM  SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Spółka z egr. odpew.

WIEDEŃ
III. M araorgasse 30.

WARSaAWA
Żórawia 2 L

KRAKÓW
tw . Anny 4. T iL  3429.

TRZEBINIA.

ŁWOW
Helm aóska 22.

DZIEDZICE
Dworzec.

Adres dla depesz „ W a w e lt r a n s p o r t S i

Specyalny dział:

TRANSPORTY K O N Z A C Y J N E
własnymi pocięgami.

2922

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zaroi, z  osx. odpow. w  Krakowie. Redaktor odpowiedzialoy: Karol H o l o k a  A  —  Drukarnia -Głosu Narodu14 w iLiakowie pod .zarządom Romana Ferka


